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Przegląd polityczny. 

w 

Lwów 11 lipca. 
Pojawił się ukaz carski, znoszący prawo 
ropinacyi w Królestwie polskiem , na Litwie, 
ołyniu, Podolu, Ukrainie i Bessarabii. Prawo 
to zostaje zniesione z chwilą wprowadzenia 
skarbowej sprzedaży trunków. Co się tyczy 
wynagrodzenia, jakie otrzymać mają właści- 
ciele prawa  propinacyi za jego zniesie- 
nie, to ukaz powyższy zawiera jedynie przepi- 
sy oo do wynagrodzenia za zniesienie tego 
prawa w miastach prywatnych, osadach i mis- 
steczkach, choóby później przemienionych na 

wsie, e 

Przepisy te postanawiają co następuje : 

Celem stwierdzenia praw osób prywatnych 
i instytucyi do otrzymania wynagrodzenia za 
zniesienie prawa propiuacyi i obliczenia wyso- 
kości tego wynagrodzenia, utworzona będzie w 
każdej gabornii osobna komisya propinacyjna 

od prewydencyą gubetnaiora. W skład tych 
ae wchodzić będzie, oprócz prezesą , sze- 
ściu dygnitarzy rządowych, marszałek szlachty 
i dwóch właścicieli ziemskich, których jenerał- 
gubernator wzywać będzie na posiedzenia na 
propozycyę gubernatora. , , 

Proceder wykupna będzie następujący : 

Komisye propinacyjne wezwą osoby i in- 
stytucye korzystające z prawa propinacyi do 
wniesienia do korisyi nie później, iż w CIĄ- 
go sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia Wingu- 
vornialnych wiadomościach* — deklaracyi, iż 
pragną otrzymać wynagrodzenie za zniesienie 
rzeczonego prawa. z 

Prawo propinacyjne przyznane będzie o- 
sobom i instytucyom, 0 ile złożą dowód, 1% 
rzeczywiście korzystanie przez nich samych 
ub przez ich poprzedników z prawa propina- 
Oyi cozpoczęło się w guberniach : Kijowskiej, 
Podolskiej, Wołyńskiej, Wauieńskiej, Ułrodzień: 
skiej, Koweńskiej , Mińskiej, Witevskiej , Alo- 
hylewskiej 1 Bessarabskiej przed 13 sty nia 
1893 roku, w guberniach zas Królestwa pol- 
skiego przed 9 listopada 1866 roku, Grwaio po 
powyższym terminie 1 nie uschło przed upły- 
wem aziesięciu lat do ohwi zniesienia w każ- 
dej guberni prawu propinacyi, lub złożą do- 
kumenty, które stwierdzają przysiugające im 
na mooy legalnej to prawo (jag nu przykład 
kontrakt kupna i sprzedaży, akty działowe, 
Gyroki sądowe, najwyższe ruzkuży, UKkazy 59- 
natu rządzącego, przywileja byłych krolów pol- 
skich i wielkich msiążąt litewskich, uchway 
sejmów i t. p.), ješt pizytem bęuzie udowu- 
dnionem, IŻ rzeczywiste korzystanie skiadają- 
cego deklaracyę lub jego pcprzedników, na 
mocy powyżej Wzmiankowanyca praw, nie 40- 
stało uchylone przed upływem ostatnich dgio- 
aigon iat. 

Osoby i instytucye, które nie złożą ko- 
misyi propinacyjnej w terminie przewidzianym 
takiej aekiaracyi o swem Żyuzeniu Otrzyjnwniw 
wynagrodzenia za zniesionąę propinacyę, 140 
nie przedstawią dowudów stwieruzających , 1% 
korzystają z tego prawa, lub wreszcie wlwdo- 
mości o wysokości dochodu z propinacyl! — 
będą pozbawione prawa do utrzymana wyna- 
£iodzenia. , jm „A 

Wynagrodzenie za zniesienie prawa pro- 
pinaoyi oznaczone będzie na podstuwie średuie- 
go czystego dochodu, którego wysokość ozna- 
Gzy owa KOMISJA propinacy Jun. 

Do określenia sredniego czystego docho- 
du z propinacyi, prócz wiadomoso o docho- 
ehodzie z propinacy!, dostarczoaycn przez SBia- 
aającego dekiaracyę , siużą zawarte przed 13 
grudniu 1892 roku kontrakcy dzierżawne, jo- 
zəli w nich wyraźnie jest OznacŁOnk WysOKOSÓ 
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formą, ala mie treścią. 


(Ciąg dalszy). 


Benio. Słowo, pani jestes zdumiewającą 
kobietą. O ile snam świat i piękne panie, wiem, 
że każda chętnie sinoha gdy mówią o czarach, 
które roztacza jej piękność, o podziwie, jaki 
wzbudza... r 

Aniela (wstaje i siada po drugiej stronie 
p. Janowej). | 

Benio (do siebie). Nio nie szkodzi. (Wstaje, 
kręci się po salonie, niby interesuje wię grą 
panów i kołując, zaehodzi znów blisko Anieli 
tak, że znajduje Się za Jej fotelem). 

Aniela (rozmawiała z p. Janową i na- 
gle milknie przy zbliżeniu się Bania). 

Benio. U czem panie mówiiy ? 

P, Janowa. O niczem bardzo interesują- 
cem., Grospodarskie sprawy, dzieci, to nie cie- 
kawy temat dla panów. ery 

Benio. Owszem... niezmiernie ciekawy, 

P. Janowa. Doprawdy? Odkądże? Czy się 
pan żenić myślisz? 

Benio. O, bynajmniej, 

P. Janowa. Widzisz pan... A lepiej by by- 
ło pamiętać o przyszłości, 

Benio (cicho do Anieli). Przyszłość moja od 


pani zależy, 
Aniela (wstaje i odchodzi, Rozmawia z Dusią). 
P. pad A (do Benia), Pan proszony do 
Benio. 4 usług, (Chce iść do Anieli. P. 
zgaduj o i 3 ) 
z A "go zamiary i satrzymuje go 


P. Janowa. Wszyscy jedziecie ? 
Beonio (kamując sią przez grzeczność), Czy 
tego nię WiSMM—Ghoó jesteśmy wszyscy 
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Rwyczajne ogłoszenia na ozwartej 
streniey: 
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dzierżawy, i jeżeli komisyi nie nastręczą wąt , do którego należą. Należałoby takte baczniej- Mimo rswolucyi na Kubie, mimo „braku cukru j różnią cie. jek Śmiesznie tędą wyglądsły dzisiej 


Długość dnia g: 15 m. 82 


50 Ubyło dnia od wczoraj 2 m. 


pliwości, iż kontrakty były rzaczywiście za- | szy uwagę zwrócić na szkoły i ce:k ew, gdyż ,na rynkach amerykańskich“, raimo „niedosta: | sze czołobitności ze spiżu i marmuru? 


warte przed powyższym terminem; w razie i popi i auczyciela wpajają calkiem otwarcie tecznego sprzętu trzciny cukrowej“ i innych 

zaś, jeżeli nie ma tskich kontraktów — wszel-| w uczniów przewrotowe nauki, opowiadają im, ; okokiezaości sroypomyślnych, o których fantazy: 

kie wiadomości i dane, które wedle mniema- | że Albania i Macedonię wnet już dostaną 'się.wanc w pismach fachowych.. tak ogromnego 

nia komisyi mogą określić wysokość dockodu | Serbem, Bułgarom, Grakora i Czaracgórcem, zapasu wprzątnąć niepodobna było. 

z propinacyi. że sułtan zawari już z caram odnośny traktat 
Przeciętny czysty dochód z propinacyi i sprzeda te kraje za kiika milionów tureckich | 

określa się wedle cstatniego pięciolecia. | lir atp. Petycya, kończy się usilasm wezwaniem, 


"Nadiu cukrowajwy, nionauczeni doświad- 
cezemiem .ostatnich dwóch lat, na dobiegającą 
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; y'a s a è do końca kampanięz rolnikami uprawiającymi 

Z dochodu propinacyjnego tych właści- ;aby sułta raz już położył sonic tym wichrze- buraki owieczki ko iraki 7 które <a = 

& jo . r 3 f z > ` arazı ie Ons J Or 2812 -. 
cieli miast i osad w guberniach Królestwa pol- į niom, gdyż w przeciwnym: ru'ie zarówno chrze- p 


miały na celu pomniejszenia prodnkoyi. Oblicza 
się tedy, że zapasy z końcem bieżącego sezonu 
} wyniosą 11 milionów centnsrów metrycznych. 
"A bardzo pomyślaie zapowisdejące się zbiory 
f buraków dopełuiają do reszty niemiłej sytuaapi 
ceukrownictwa europejskiego W samej Austryi 
a 4 h | podwyższenie podatku, spodziewane od dwóch 
Wiedań 8 lipoa 1896. | miesięcy, stało się tylko bodźzem do zakupo 
Z wszeiką hygezprodukcyą zawsze ręka w ; wania jak największych ileśui towaru przez 
rękę 1dzie nuża cén. Ügzasami spadanie cea‘ handlarzy drobia»gowych. W miesiącu czerwcu 
towarów możs mieć dodątuje zażczeniae. Juśli 1895 sprowadzono z fabryk i magazynów au- 
1obutnik, dzięki ulepszagom technicznym, wię- siryackich na potrzeby krajowa 237 000 centn. 
| coj wguwarza i WIĘCEJ za pracę swoją dostaje, meùr, 8 w roku bieżącym ubiegłego miesiąca 
fjesi rśemnosła 1 rolnictwo zdrowo się rozwija- sprowadzono 488.000 centn. metr., tj. o 251.000 
być wykonane z dniem 18 stycznia 1998. Jäs E e, zaa: i y roda owa entn. mtr, więcej. ' s 
Dia oznaczenia wysokości wynagrodze- PER EA T R a a Wi Gdyby przynajmniej dla krajowego kon- 
nia, przypadającego każdemu deklarantowi za | naich ENE obruńcy wasi dt, di wź p dow ) UMeNtA nie podnosiła się cena dzięki tym ma- 
zniesione prawo propinacyi, przeciętny ozy- | nie NR b konkureńcy h y B nipuiacyom spekulacyjnym, chroniącym handla- 
sty dochód propinacyi maoży się przez dwa- M E wiss E E Aa a przed wyższym podatkiem, i dzięki sytuacyi 
NIA, | SATA A ovoda pa I Li 3 CAI a na rynkach światowych. Ale i tego ra pewne 
Przeciw orzeczeniu koniszi propinasyjacj | u usia, to dzieje £lę dk IKO eS dzieki AR spodziewać się nie można. Zagraniczny odbioroa 
wolno odwsłać się za pośrednictwem guberna- | Mei A potrzepowi i albo buj ik będzie wa a a” ŻE kgukugenaji 
tora do ministra sksxbu, który wydaje decyzyę | rermmu Spadsowi cen, przesiw któremu znów roen yo AA PEN Stw E ROR AO yO apren „WYW A 


skiego, prsy brali udział w wydatkach na u- t écij&úscy, jak 1 mahome:eńscy Albaúczycey by- 

trzymania administracyi i rzeczy użyteczności |liby zmuszeni rzuciė sią, w objęcia jakiegoś 

pzbiicznej — potrącają się, przy określeniu | obcego mocarstwa. - 

przeciętnego czystego dochodu z propinaovi, | 

sumy, wydawane przez nich na powyżej wika. | 
i 


zane cele. 

_ Natomiast będą taey właściciele miast ii 
osad w Królestwie polskiem na przyszłość wol- | 
ni cd ponoszenia tych ciężarów, a minister ł 
skarbu ma rospatrzeć kwestyę, w jaki sposób | 


" 
s 


l 
zabezpieczyć owym miastom i osadom Środki | 
na pokrycia tych wydaików, które dotąd po- 
nosili właściciele, i propozycye swoje ma przed- 
łożyć do zaGsierdzenia tak, aby one mogły 


mai 


Jaden stoli z pomników wzniesionych 
az'atn'wl czasy dostał się w udziale prawd:i- 
wie godnren mężowi. Jentto pomnik jenerała 
Lamergre, odsłonięty przod kilkn dnismi w 
Seint Sever. Lamerqne byk jeduą z tych pig- 
knych vostaci wojskowych, które taką chwałą 
opromieniły Francyę za czasów pierwszej re- 
wolucyi i pierwszego cesarstwa. Nie mis! je- 
sącze dwudzies'u lat, kiedy pułk, w którym 
słażył, wkroszył do Hiszpanii. Granadyerzy 
f'awouacy posuwali się gościńcem, zostawiając 
po prawaj stronis miasto Fontarabia i radutę, 
której kule armatnie dolatywały aż do nich. 
„Trzeba być głupsnem — rzekł głośno Lamar- 
que — żaby narsźsć nas merszem filankowym 
na to, aby przecięto nasze komunikacye*. Czło- 
nek konwencyi Grarrean usłyszał go 1 zapytał, 
czy podej”"uja się zdobyć redntę. 

Lsamarque nie tylko zdobył redutą, ale 
goniąc za uviskającymi Hiszpanami doiarł ak 
pod mury Fontarabii. Artylerya miasta dzie- 
siątkowała jago żołnierzy, Kazał bić w bębny 
i przedstawił się jako pariamensarz wielsiej 
armii. Hiszpauie przestraszeni jego groźbami, 
poddr i się. Lamarque mógł zaiedwo zebrać 
siedmdziesięciu pięciu grenadyerów. Z obawy 
żeby garnizon, złożony z tysiąca siedmiuset 
ludzi nie zbuntował się przeciw tak nielicznym 
zwycięzcom, rozbroił naprędce Hiszpanów i 
kazał im zejść do okopów, wzdłuż których po- 
stawił straże. Wysłano go do Paryża, gdzie 


zowe, is wakutak <kyperpradukoyi; a - krujowy ) złożył konwencyi narodowej chorągwie zdoby- 


w porozninieniu % ministrem spraw wswnętrz= 
nych. Przeciw takiaj zaś desyzgi ministeryal- 


dzącego. 


cna, otrzyma właściciel zuiasionego prawa pro- 
pinacyi wynagrodzenie wlbo w gotówce, aloo 
w Gzieroprodeniowej rencie, Wedle uznania mi- 
nisira skwrbu. 

' Wa wsiach Kuóiestwa Polskiego prawo 
propinacyi zosiaje także zniesione, Wszoako 
ukaz mimoejszy mie ukroślu jeszowa Wcale, jake 
wynagrodzenie Girzymać mają właściciele tych 
wsi. Poluca tylko zauusiców. suarbu, uby po pó” 


R przedłożył Radzio pangina do zaiwiecdzo- 
nia propozycya v wyamgiodzenie 'tyvh Wiuście 
|oleli tak, aby te propuzzcye mogiy być ze- 
twierdzone przed wprowadzeniem rządowej 
sprzadaży truaRów w śdróisztwiu Polokicimi, 


produueuci Bikria pOtnUsZą jako przeciw swej 
rumie. Kaviyki Żelaza w Uzeohach za pierwsza 


nej można odwuład się jeszcze Ua senatu rzą” | półrocze 1896 wytobiiy różnych towarów mā- 


jących wagą przessło 1 milioua ceatnarów me- 


Gdy ostateczaia decyzyw będzie prawomo- | wycznych, w znaczy, ża w porówzamiu z po:, 


przednim rokiem (189%) wyprodukowaty więcej o 


przecież EONsSUMCYK uma mogla wźryść, Sama 
wzrost piodukcyl OJibg z pewnoscią pociesza- 


jakies Wuloski DA Przyszłość. LE 
Gayby iaduosó poirzebowaia Więcej Kos, 

sierpów, j4UugÓW;, Masaya roluozyeh id. GO ta- 

kie zwpotrzebowanie byłoby czems siałem. Moż- 


przedaisu porozamieniu „4 kim bådas naleza- | naby powiedzieć: w ruga 1597 produkcyś u- 


trzyma się bodaj na toj samoj wyżynie (jeśli 
Do poOdzlesie SIĘ JEBZCZE bardziej. Ale taki tak 
wielkiego Wzrosuin produkuyz (0 84%,!) zasta- 
NKWIKO Usi 

W rzauzy samep uLiuaużyć go sobia Lyiku 
możiw żywo obudzonym ruchem bnaowiaży m 


Albańczycy wystosowan do sudiana wicl- | na Węgszech i po ozęści w Ausstyi, a awiasz- 
co chazaktercystyczną pasycyg. Usożyii ją z po-|oza mawćomu się przedsiębiorsyw badowy BO- 


lecenia rozuatych zgcuwadcen powieiowywa 
przywódzcy Aispańużyów w Sz0uaiże, Kvussu- 
wie, Monastyrze 1 Jaaluie. 


lei lokmluyci. Jakoż szyu wyprodukowano O 
(07), więcej, wg w roku 159%. Atoh fapryki z 


Aupanożycy proszą | vego rozwoju produkcyi nie wieie SKorzysLajĄ, 


w tej patyczi sulcwua, „akoby vam položena | gayè Ceny waymeiy sy PJ Buwes Mijw bar- 
końca pożądliwości greuklej" wprowadził sa4]użo msko 1 dopiero W Ośiatnica tygudnich 


już przyrzeczoną przy wsąpieniu LA GOL USA- 
WR OIgull0Żu4. DRACZĄ Sly AibkNuŻywy, O zd” 
rowno ż Grecy, jak Serbu, bałguryi 1 Uzarnu- 
góry wychodzi uicUū-taare ZkKZOWIO ŻĘNAUCYL 
1 walk, Kuore puStuszą KrR), SĄ przyczyny KxWi 
tóziewu 1 wielu Mieszczęśo Adamem petentów 
rząd turaski popeiniń wilki błąd przez to, że 
we Wszysikich uukumeniaca urzędowych tle- 
syfisuje chrzościjanse:uh Aibuńczykow wedie 
lun WYzNAuIu ; SKUTKI ZIĘCZNEJ ugiikadyl dO- 
prowadzu uen proueder do tegu, śe wioiu Aui- 
bańczyków nie hos udhodzić za ALOKŃoZyKOW; 
le.z ra Greków, Buigacow, Nerbow iub User- 
uogorców, chocikż nuai Me SĄ W lZuCZYWA* 
Stości. 

Biąd ten należałoby naprawić w ten spo- 
sób, izby we wszystkich urzędowych dokumen- 


podnosi6 wię Zaczęty. Przypominam ts, ża Wy- 
woz zalaża w pierwszych D Imiesięcach br. spnuł 
prawie o 3 naliiony zdr. 


x ae 


27380UV vin. mewyczeych uzyli o 87/, a o tyłe ; 


jącym faktem, gdyby uużua z iego wysnąć' i 
: Swisvu, .la to gnaromtyca mężów Fruncya wy- 


te na nieprzy jacielu. i 

Ale najbliżej obchodzi nas współczucie jego 
dla Poiski. W liście z dnia 16 czerwca 1831 
4 roku ka, Adam Czartoryski pisał z Warszawy 
Paryż 3 lipom |do jenerała Lamaiqiea: „Rozpoczynając krwa- 
(W. Z.) Panuje teraz we Francyi formaina | wą walkę, liczylisay na sympatye wszystkich 
mania wznoszecia pomników 2 wmurowywónia ,waiecznych 1 sziachetnych na świecie. Ta na- 
tabuo pamiątkowyon. Niemal co miesiąv ouby:| dzieją nas nie zawiodła. 4 trybuny francuskiej 
wają Się odsłonięcia rozmaitych utworów sztuki ? rozległy sią słowa godnych przadstawicieli się 
rzeźbiarskiej, unających przypomniec caiema§ wy i iuterssu Francyi, jeden z pierwszych głos 
poduiosłes za neau*. Lama:que był wysłał do 
daia. Sak.da tylko, że po większej częśći Wy-j Werszawy jewuerała Jaangarmauna, by brał udzial 
stawiane bywają pomalki twkim ludziom, KLo:gw wojnie polskiej. Na wieść o upadku Warsza: 
rzy nicsen się mie zasłużyli, Często znów Wy-śwy Lamerqae ne posiedzenin parlamentu dnia 
krzywiają senueucyę pomauika i chcą nima awie: | 10 sierpnia 1881 roku wymowzis napiętnował 
camió jaząś Śmiuszuia mały drobnostkę. Taxi) posiępowania rządu Ludwika Filipa: „Zapo: 
eel n- p. wa wziulesionie pomiika Sadi-arneta i wiadalismy wam, że ciągle czyniąc ustępstwa, 
w Nansy. Ghkówuem wspomnieniem łączącem jatracicie przywiązanie ludów, nie zyskując 
miasto Nancy z poprzedwikiem p. Faure'a jest iufności królów. Powiarzeno, że dla zbawienia 
Inay (że w 2802 r. piezydoweł w tym grousie? Polsk) tron beigijeki dano Leopoldowi. . Anglia 
ue Koukursie gutnastycznym 1 że wawlka ksią- i kiadia ten warunek. O, w takim razie przyję- 
sę IGoustancy, który zuajduywać się u wod w;libyśmy Des szemrania ofiarę wymaganą od 
Uuomrexzviię, przybgł powitać go w imieniu | ass Jakiż Francoz nie poświąciłby ozęści oj- 
Aleksanara III irasba przyznać, źe xdyby ;oowizty swo,ej, części swojej krwi dia utatewa: 
cacia1O uwieuzuiać podobae wypadki, Francja nia tego bohaterskiego narodu? U jakiegoż 
stataby się rajom rzeźbiarzy, Dzienniki dama- | Francuze umię Pols nie wywołuje jednocze 
Gzą, że Gepurrumenta louacyngssie poczuły się saie uwielbienie, Żaiu 1 zgryzoty? Tyle dla 

do obowiązku atrwaieuia pumięci popiswnia SIĘ nas zrobiu, tek hesnie dia uas polegli”. 
grzea Carnosa giwnasiyków 1 Wiiyiy Wier g Na posiedzenia dnis 40 września 1831 ro 
Bsogu księciu Kpus.autego, że dwóch muuisiiow | ku Lanatq ie znów wystąpił: „Czy posugiwae 


konsument zapłaci koszta tej walki konkuren- | 
cyjnej. 


| poyio okocuych przy toj veremowi. Nè prmniKU -jyc sig ohuina ironią, mówoy  rainisteryalni 


U cusrze me byśoby co i rozpisywać się.| zapomniany gzupcinie 0 gmaastykach, ze WO ruekuą: „Mamyż wybrać się w balonie do Pol- 


Ale megawyw jesy tekt, ŻE Włwśuioj W cGhwali, | dwie aiewilusty, czuie obejmują „8 , S1Ę, symboli- i skl Uuoecie, abyśmy 400 mil przamaszerowali 
Kiedy LOWa ustawa o pudutkau od cukru w życie | źują przymierze fiaucusko-rosyjszie, » napis po- przez Niemcy i Prngy?* Panowie, mie potrze- 
walodzi, cuBi8ć — wmo poaniesionego o 2 zł. | daje powomauści fait, 2o © uzerwch 1394 roku | bujemy przejść przez Niemey dla zapewnienia 
podauka konsumcyjnegu — wpada w cenie. Pla- wielki książę „duDS.uLy zióŻył w Nanoy wi-;trzuafu dle Polski. Poległa ona pod ciosami 
cono WuZOraJ, W dnu wejścia w zycie tej Usua- | Żysę prezydentowi Uainotywi! Bauaiua grze- ule Kosyi, lscz Prus. Bez pomocy Frus Rosya 
Wy, Zw uuiowieć do 18 Zł, tj. o 20 do 3U cu) czuość podniestoba jost do znaczewia dzi6j0W8- ` nis mając liniga kumanikacyjną przeciętą, nie 
mulej mż wedle dawiiejszych notowań, ; Vuku- i go wypxdku. Corby się dæaio dopiero, gdy by | wytrzymaliby*. 

zuje BIĘ, Za Wszystkie sZ6UOZKI, SUOKOWAMNY celem | car pokmkci BiQ Fraucazem? Wysiwwiliby chy- U aem jedzak, że Lamarque był tak go 
podniestewia Wy WOZU Irai Wanis bytu fabryaan= | Da li Caesa jegu EOiumnę wyższy od kolumnuj ;rącym przyjacieloma Polaków, milczą zapełnie 
wow, prodakującyca ponad potrzeby targu, mej Vouaóme. Bywają wdowy uaeosGioBue, Ktore dzienniki fraucuskie, zasedwie kilka zrobiło o 
zdały się na me. Konsuiioya GUKIU NA lutgo- | sażą La grube MgA WYTLEŹDIĆ porgosoue ręce, ymm rysie charakieru Lamarque'a króciatką 
wicy Swialowoj byia wprawdzie doso wielke | « poźniej wychodzą pywtótuie za mąż i dia; wamienkę. Za to rozpisują się obszernie o no- 
wio zapusy z Kalnpniii 1094 85 wynosiły (wef UDIKLIGLIA Biulesha iUaukiego, Muszą pomuik i wym objawie czołobitności francuskiej dla Ro- 


tach klasyfikowano obywateu wedle szezepu, | wrześniu 1895) 24,800.U00 ceniuarów luetryczn, | grzerabikć. Niech jeno Paryz i Potersburg po- sy1. Oto przy poparciu rządowem, zawiązał się 


„ , P. Janowa (jak wyżej). I pan Alfons? Ka- 
zimierz? Nie mówię O sturszych — o tych 
Wlom, %e do poOloWauIA siĘ przygotowują. lo] 
mąż zadnegoby nie vpuśwu, Fan Mikołaj i Ka- 
rol takze zapaieui MyśŚllWi. Ale młodzież tə- 
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JAZ APP ŚRO WTA TF " £ ae „uwa = 
Banio (do Anieli, podchodząc żywo). Peni znów stanął i pochyhič sę). Napawać się wdzię | P. Janowa. Kochaj, wszakże synka masz, 
myśli, że Mazw cośkoiwiek słyszy ! Szkoda, ze) kiem glosu twego, pani, chsiałkym caie zycie, jl szozydcia swego me lekcaważ ! Latwo sig ono 
pami do Giogo MOWL o A |jaxie dobrą jesueś, jak słodką  : Sa psuje gdy go bardzo, bardzo i ciągle nie szanu- 

P. Janowa (do Dust). Usiągź trochę ta, przy , Amea (udaje, ża nic nie słyszy, czerwieni się) | emy, «gonienia za chwilową uciechą gasi je tem 
Nas, moje AzlecHO. P. Janowa (do Anieli). Gu wea duch kus- | pewniej, bv jest to prawdziwy Znicz, ktory nie 


Anieia (do Dusi) Wolisz chodzić, niż nu-| ciel penr szepcze ? — Nie jest żadną wymów- 
dzić się że suwreżemi, prawdą ? | ką dla p. Jauwigi, że udaje, lub naprawdę nio 
Dusia. Ach pani.. nie. «ie usiedzieć dłu-! o Dasi nie wie. — Alfons sarat się o Dusię. 
go truamo... (oddala się). : Zie zostało spełnione? Czyż mężatka powinna 
P, Janowa (poufnie do Anieli, która powró: | wnyśiz0 o bałainucemu i przyciąganiu mężczyzn ? 


raźniejsza ? |... 
Benio. Oóż pani może mieć do zarzucenia 
młodziezy ? 
P. Janowa. Więcej u was w głowie fliriy, 
niż flinty, 


pozwala na krótkie nawet zapomnienie o sobie. 
Aniela (całuje ją w ręką), I ja inaczej ni- 
gdy nie mysiałar. 
Karol (przy kartach), Nie zadajesz p. Janie? 
Za czem pazczysz ? 


Benio (zły). Ha, idziemy za ogólaym prą- 
dem. 1 panny uie 1naczej 8018 pOCZyNUjĄą, Pur- 
tują one, ilircujemy 1 my. Lrudno. 

, P. Janowa. U, barazo przepraszam... przy” 
najmnig] me katda. 

Bonia. Zaczepiony, bronię się. 

P. Janowa. Więc jedziecie ? 

Benio (do Kazimierza — nie chcąc odpowia- 
dać). Kaziu, prawaa, 1 tyś zaproszony r 

/ , Kazimierz (nie wstając z kanapki), Coś po- 
WIeQZIB r... Nie  słyszaiom. (£liriye dalej ze 
Stanistawą j, 

Benio (śmiejąc się), Powiedziałem, żeśmy 
WSZYSCY proszeni La polowanie do Kajaswatego. 
Czy vy jedziesz ? 

Kazimierz (jak wyżej), Co mówisz? Nie u- 
ważałejn. 

„ Benio śmiejąc się), Pytałem, czy ty je- 
dziesz na to poluwame ? 

Kazimierz. Ju, breń Boże, zostają tutaj.. 
(do Ameli, miarkując się). Jeg pani aomu Zo- 
suuó mi pozwoli, (nie czekając odpowiedzi, fijytu- 
Je dalej z Pe Stanisławą), 

Aniela (uprzejmia) 


A Pysać pan vie potrze- 
bujesz, Proszę, P p 


zostań pan, skoro sobie tego ży- 


Czysz. Aje mąż mój jechać reusi. Kalasanty-by | 


Mu nie przebaczył ; obiecał się, bo był powny, 
że wszyscy panowie z nim jedziecie, inaczej z 
domu-py się nie ruszał, mając gości. (do p. Ja- 
nowej), Panie sume zwoln łyście męża mego od 
obowi 
1880... 


azku gospodarza domu. Korzysta e 


cita na aawne miejsce). Awierzę się przed paniy, To brzydko, neobyczajnie. Nie masz ona już , P. Jan. Patrzę na panią Stanisławę, a to 
Dusia moja, bladuutwo, Zajęła się Aif usem, ua nio lepszego do roboty P. Zm moich rałodych | z niej flirtownioa, niech jaj nie znam. Zbała- 
sWOje uleszuzęsów, Wygląuw Więu Gjxko rez po) lat mie kiwałyśmy paluszkiem na ES raka ehlopaa 1 takiego smarka:zą.. Him? 
raz, ogy Ch Nie pOWIRCA Z tą... punią Jadwigą | my, zamężna kobiety, nie zabierałyśmy pannom | Ksoby wierzył, że dopiero to samo zrobiła z 
Bywui często w naszym dOiuu; wyn sąsiaau i| konkurentów, przynajmniej Le Z TA xióre by- |innyia? Pamiętacie? Prawda, wdowa, alə i za 
doorse przoz nas widziany. Nie muslismy niej ły uczciwe, bo kokietki zmachodzi Y SIĘ ZAWSZA, | życia męża... hm... hm, 
przeciw niernu.. Sorządny chłopiec, mejętny, | — brzydzono się jednak niemi i odWrscano się Mikołaj. No 1 cóz ten mąż? Czyżby mu 
pracowivj. Czekaliśmy, tychło się oswiaaczy..| Od nich. | s A „Į to szkodziło ? Ad i ry 
Dass sprzyjała mu. DZIO w sworn trybem, a]. Beonio (cicho, jak cz Ć ys mogła pani Karol. Zdaje się, że nie czuł wielkiego 
wKOŃczyO się maio weselem. AŻ nagie, zm.eniś | Widziec się teraz 1 podziwiw + A Jesteś w | zadowolenia. 
się pan Aitons, Curas Tządziej pizyjezażał, | bląskach ognia czerwonego. ( niela różowa, cała). Mikołaj. Przesądy ! s Á 
coraz Króciej bawi. Ulążlęiu go pani Judwi- | „Anieia (do Bena). ldź pan, zabaw Dasig, Karol. Przesądy ?.. Sama jaś wlasaa go- 
Słu 1 odciąguęta ad Duan. Za. pom nlwł o niej, I nudzi sig biedsczka: fx - dnośó nie zezwala na tolerowanie czegoś po” 
ekoć ona O wo zapomnieć uw może. Purswa- | Benio. Rozksz pani jest dla mnie prawem | dobueg» Jeśli to zubawka.. moża zajsó dale: 
dowałam.. napiakuiura siĘ dosyć, Nie nie po-| (cicho) caob orężkt. Dleczegożeś pani taka nie- | ko — jeśli chwilowe „upodobanie... może stać 
mugio, varz pani, zmizecułajy, schudła. I ja| litościwa ? Cóż p emy Odpędzysz mnie? | się zdrośnem. Z ogniem ostroznie zawsze... 1 
nie mam powępiać tej kobiecy (łuxową Aitou- | (idzie ociężała ku = z widocznym przymusem, |nie „wódź nas na poku:zenie*.. 
SOW1 ZWWIÓGLA — po GOT pytam się po GO? | rozmawia z mią Ja” Za pańszczyznę, Stoją chwilę „ Jan. Grajmy panowie. Nie skodszymy 48 
Aniela. Jadwiga tegody nie uczymiła, ` | razem na środku e kich potczem Dusia zbliża się | Swiata nie poprawimy. R 
P, danawa. Quy Wag męca paur Jadwi- | znów do drzwi szklanych, zagląda w ogród, wraca, Mikołaj, (łodność, gOdnośń... zaraz wiel kie 
gi, iak sobie spokojnie BITA w karty, as wre] przechadza se Benio zachmurzony milczy, przerzu- | slowa. Moja żona ra;uczciwszi kobiete, mnie 
we mue. Wstizy auj Sig uBłewmui Siaili, aby 4 ca książhę na stole. * ań Vtanistawa, „podczas te- kocha, ©” f-ritowaó lubi. Nis widzą wW tem nı 
mu uie powiedzieć: „CZy pau nie zwiiżacz nw 90, Wciąż flirtuje * P. Kazinuerzem, nie zważając | tait bardzo złego, Aui jaj 10, r da. Nie u- 
to, 80 konw robir* +4 udzie mowią : mada... | wcale na 1esz:ę towarzystwa, Do siebie Śmieje się, chybia. Niech Się bawi pow mi 8. lie raz 
zubawke Le A moje dziecko pisdne cierpi... | wyjmuje mu kwiat z dużoniery, podaje inny itp) obuje się śmiejemy z epiz:d me e Nie. „A 
"Fmczasem Świat się KWI 1 lamie na 200 KO- P. Janowa (jak wyżj) I nie uchodziło w Rem bo mi A sp ie ad SA R 
biety juk pami Jadwiga U, mə d4 W jej | dobrom iowarzystwie szeptać do ucha młodym [*43103 Ee zoy R yis Er TEE 
śledy, bo będą ciebie metki przeslisbły, JaK | kobietom (poufalej): Niech mi pani wierzy, ten, JA A. ada Spokoju i 'pobłaśliwości ! 
ja JA PrZOKIINALIm. - 29743: KE na Benia) nie wart rzemyka zawiązać Kto ea 5 6 z dushom czasu, mie okryć się 
Aniela, Zmiłuj się pani, ona może uie wie lu nóg rwego Inężn. i r - | śaiesznością, musi przyswoić sobie tę receptę 
o niczem... moża om, p. Alfons wiuien. | Aniela (żywo). Ależ ja czczę, szanują, ko- . (Oląg danny pestąci) 
Benio (cicho do Anieli, przy której fotelu |chąm Karola nadewszystko!, y hee 
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PRZEGLĄD z dnia 12 Lipca 1896. 


komitet, który podczas wakscyj urządri gre- , szczeniach, lecz wyłącznie na podstawie faktów | botami, zmrożona niepowodzeniem, zmniejszyła 


mialną wysieczkę tutejszych uczniów gimna- | 
zyalnych do Rosyi. Zatrzymają się oni także 
w Warszawie, als zapewne po to tylko, aby! 
pokłonić się Apuchtinowi. | 


historycznych: należy badać i konstatować, ja- 
ką to jednością wiary obdarzył Jezus Chrystus 
Kościół Swój. 

Prawda, że Boska nauka Jezusa Chrystu- 


Poważna krytyka bardzo ujemnie wyra- |sa zawartą jes; w większej swej części w księ- 
zils się o najnowszem dziele Zoli p.t. „Rzym“. | gach, inspirowanych przez Boga; gdyby atoli 


Zola oburzony tem do żywego, prowadzi bru- 
talną polemikę z krytykami. Nie śmiał wpra- 
wdziea odpowiedzieć na uwagi Kevue des deux 
Mondes i pana Doumio, bo ta krytyka znalazia 
się w zbyt bliskiem sąsiedztwie Akademii i: 
waika z nią mogłuby zaszkodzić nowej kandy- 
daturze p. Zoli, ale za to wywarł całe oburze= 


pozostawiono ją sądom ludzkim, to sama z sie- 
bie nie zdołałaby nigdy zjednoczyć umysłów 
ludzkich. 

Rzecz prosta, że podlegałaby wówczas i- 
stotnie rozmaitym a sprzecznym między sobą 
interpretacyom i to nietylko z powodn głębo- 
kości i tajeranie tej nauki, lecz także z powo- 


nie swoja na dziannik Temps i pana Desehamps. | du rozmaitości pojęć ludzkich i z powodu za- 
„Jak ten chłystsk śmie!* itd. — w ten sposób | mieszek, powstających nieodłącznie w grze i 
odpowiada Zola p. Deschamps. Z kolei przyró- | waice sprzecznych namiętności. Za rozmaitym 
wnal się obrażony pisarz do góry, ne którą i wykładem idą różnice zdania, a następują spo- 
drapią się pigmejczyki ; do lwa, napastowane- iry, niedogodności, skargi, które to istotnie wy- 
go przez muchy, i juś nie pamiętam, do jakich | buchnęły po założeniu Kościoła. I tak pisze św. 
olbrzymich tworów nstury. Nie zapomniał tek- | Ireneusz, odnosząc się do heretyków: Seriptu- 
ża o olbrzymiej cyfrze wydań, osiągniętej przez ! ras quidem confitentur, interpretationes vero con- 
ostatnie swoje dzieło. Replike ta jast bardzo | vertunt, (Lib, III, cap. XII, n. 12). „Uznają oni 
nissmaczaą i niewłaściwą. Trudno zrozamieć jco prawda Pismo święte, atoli wykładają je 
autora, biorącego w abronę wiasny talent. Gdy- | fałszywie”. Św. Augustyn zaś tak się odzywa: 
by chodziły o pojęcia iub przukopania, to co |.Negue enim natae sunt haereses et quaedam dog- 
innego. Wiaściwie zaś nawet talentowi autora j mata perveritatis illaqueantia animas et in pro- 
nie ubliżył pen Deschamps. Zauważzł tylko | fundum praecipitantia, nisi dum scripturae bonae 
w jego książós zbyt wieiką, jak mu się zda” j intelligentur non bene. (In Evang. Joan. tract. 
walo, liczbę ustępów, dosłownie pszepisznych | XVII, cap. V, n. 1). „Herezye i pewne prze- 
z dzieła pana Goysu, p. t. „Le Vatican, les papes | kręcanie dogmatów, które opętały dusze i cią- 
eb lm oivilisation*. — Przepisywałem, bo mifgną je w przepaść, powstały tylko ztąd, że 
się tak podobało, — odpowiada z gniewem Zo" | prawdziwe Pismo święte nie dobrze zrozumia- 
le;—mam prawo, jako powieściopisarz, posługi- | ne zostało.“ 

wać się książkami uczonych. Nic nikomu do Ażeby zjednoczyć umysły i ustalić zgod- 
tego!" — Zgoda, ale czego się gniewa tedy? ji ność opinii, potrzeba było, obok Pirma św. i 
I czego wspomina tarżs o liczbie eguemplsrzy, |innego jeszcze warunku. Tego wymaga mą- 


odbitych u Charpsutiera? A czytelnikowi co 
do tego znowu? 


drość Boża; albowiem Bóg nie mógł pragnąć 
jedności wiary, nie starając się wprzód w spo- 


Ta polemika zdawsłaby się wskazywać | sób właściwy o zachowanie tej jedności, co za- 


w Zoli znaczne osłabienie władz umysłowych, | znacza także wyraźnie Pismo św., jak 


to nie- 


a przynajmniej umysłowej równowagi. Może |bawem wykażemy. Rzecz pewna atoli, że nie- 


Akademia temu winne. 


zmierzona potęga Boga do niczego nie jest 


Ogromnie oburzeni są Francuzi na profe- | przywiązana, ani niczem ograniczona i każde 
sora Wewsołowskiego z Petersburga za to, żejstworzenie poddaje się jej jako posłuszne na- 
śmiał zaprzeczyć autentyczności tiary króle | rzędzie. Ztąd też rozpatrzyć się należy, jaki 
acytyjskiego Sajtafornesa, nabytej przez Luwr. |z tych środków, które Chrystus ma do dyspo- 
Jak wiadomo, p. Hérou de Viilefosse, kustosz |zycyi, wybrał On Sobie na ostateczną zasadę 


wydziału starożytności h 
w Luwrze, kupił tę tisrę od niejakiego p. Vo- 


greckich i rzymskich | jedności. 


Kn tema przywołać sobie należy na pa- 


gla, kupoa z Wiednia, który twierdził, iż klej- | mięć początki rozwoju doktryny chrześcijańskiej. 
not ten znaleziony został w jakimś kurhanie | Przytaczaray to tylko, co poświadczone jest w 
w południowej Rosyi. Tiara, wystawiona oka-|] Piśmie św. i znane jest ogólnie. 


cenie w Luwrze, waży 448 gramy. ma 18 cen-| 


Jezus Chrystus udowadnia cudami swą 


tymetrów wysokości i jest prawdziwem arcy- |-Boskość i swe Boskie posłannictwo; staje, aże- 
dziełam sztuki jubilerskiej. Osła ze szczerej | by rouczać lud o rzscząch niebieskich, żąda, 


blach 


złotej, cyzelowana, nosi napisy greckie, f akeby we wszystkiem całkowicie zawierzono 


świadczące o tem, że była darowana przez mia- |jego nauce, przyrzekając jednym nagrody wie- 


sto greckie, Oibiję, kolonię nad Euksynem, kró: | kuiste, a 


lowi scytyjskismu  Najtafarnesowi, 


drugue grożąc karami wiecznemi: 


w cèla u-|] „Jeśliż nie uczynię spraw Ojos mego, nie wierz- 
chronienia się od majścia jego hord. Otóż prof. | c.e mi. 


(Ew. w. św. Jana X. 37). Bym był 


Wesołowski twierdzi, ka kustosz Luwru został; między niemi uczynków nie czynił. nie mieli- 


oszukany, bo tiara ta ma tylko pozór staroży- | by grzechu. 


(Ew. w. św. Jana, XV, 24) Ale 


tny, w rzeczy zaś samej musiała być wyrobio: jesli czynię, chociażbyście mnie wierzyć nie 
na przez jubilerów w Oczakowie, trudniących | chcieli, wierzcież uczynkom !* (Ew. w. św. Ja- 
się neśladowaniem starożytności. Powołujs się| na, X. 38). 


on na to, że jest druga podobna tiara, posia- 
dana przez kogoś w Chersoniu. 
P: 


Cokoiwiekbądź rozkazuje, wszystko rozk- 
zuje z tą samą powagą, żądając zaś zgody 


Hóron de Viłlefosse zbija te zarzuty | umysłu, nie czyni żadnego wyjątku, żadnej ró- 


profesora petersburskiego, powołuje się na to, | źnicy. Jeżeli tedy ci, co przysłuchiwali się Je- 
że tiara chersońska właśnie zosteła przywiezio- | zmsowi, zapragnęli stać się uczestnikami zba- 
ns do Paryża, bo ją obcą sprzedać, ale ani się| wienia, to zobowiązani byli nietylko przyjąć w 
umywa do olbijskiej i że wszystko przemawia | ogólności jego naukę, lecz zgodzić się także 


za autentycznością drogocennego nabytku. 


calą duszą na wszystko, cokolwiek im poda- 


Miejsce tracenia zbrodniarzy przeniesione | wał; jakoż byłoby to niezrozumiałe odmawiać 
zostanie wkrótce z placu da la Roquette najwikry Bogu, choóby w jednej rzeczy. 


plac św. Jakóba. Placo obecny służył do owego 


ponurego celu przez lat 45, i tracono na nim, Apostołów, wyposażając ich tą samą władzą, łaczkę, 
tak głośnych zbrodniarzy, jak Orsini, Tropp- | z jaką posłan był od Ojca i nakazując im roz- | wil p. 


A gdy już miał wstąpić do nieba, wysłał 


mann, Prevost, Pranzini, tudzież anarchistów | szerzać i rozpowiadać naukę swoją: Dana mi 


ostatniej doby Vaillanta i Henry'ego. 


jest wszystka władza na niebie i na ziemi, 


Na nowym placu będą skazańcy musieli] Idąs tedy nauczajcie wszystkie na”ody... Nau- 


robić dalszą drogę na miejsce trącenia, niż do- 
tychczes, gdyż przejść będą musieli z więzie- 
nia przez całą ulicę Humboldta. I plac św. Ja- 


czając je chować wszystko, com wam przyka- 
zał (Ew. w. św. Mał. XXVIII 18—19—20), 
Zbawieni tedy bądą, którzy dadzą posłuch Apo- 


kóba słażył dawniej przez 19 lat do ustawia-, stełom, a potępieni zostaną, którzy nie posłu- 
nia gilotyny. Po raz pierwszy strącono na nim | chają Apostoła, gdy woła: Kto uwierzy i 


w r. 1831 sześódziesięcioośmioletniego Dósan- 
dreux, który zamordował ośmdziesięcioletniego 
starca. Po nim tracono tam królobójców Fles- 
chiego, Morey'a, Alibaud'a i wielu innych, 
wreszcie po raz ostaini w d. 12 lipca 1851 r. 
urzędnika ministerstwa wojny Courśin'a. Ogó- 
łem spadło już na tym placu pod nożam gilo- 
tyny trzydzieści dziewięć głów. Przeniesiono 
stamtąd miejsce tracenia dlatego, że skazań- 
ców trzeba było wieżó przez sun. Środek mia. 
sta, przez bulwar włoski i juź na kwadrans 
przedtem, nim dotarli do tego kresu swej ziem- 
skiej pielgrzymki, widzieli zdala gilotynę. Aby 
wiąc skrócić im tę przykrą drogę, ustawiono 
gilotynę tuż koło więzienia da la Roquette, tak, 
że skazaniec wyszedłszy z bramy więzienia 
już był prawie pod gilotyną. Obecnie skaza- 
nych na śmierć umieszczać hędą w innem wię- 
zienin, „de la Sante”, w pobiiżu placu św. 


Jakóba. 


_ Encyklika 
Jego Swiętobliwości Leona XIII 


o jedności Kościoła. 


(Ciąg dalszy), 
Ta wielka i zupełna jedność między ludź- 
mi musi oczywiście opieruć się koniecznie na 
zgodności i zjednoczeniu myśli: następstwem 
takiej zgodności jest naturalnie harmonia uczu 
i jedność w czynach. Stąd też Boski plan Je- Í 
zusa obejmował pragnienie, iżby w Kościele 


ochrzici się, zbawion będzie, a kto nie uwierzy, 
będzie potępion. (Ewangelia według św. Mar- 
ka XVI. 16). l 

Ponieważ zaś zgadza się przedewszystkiem 
z właściwością Opatrzności Botej, że nikomu 
nie zleca posłanniotwa, zwiaszcza gdy ono jest 
wielkie i wybitnego znaczenia, nie wspierając 
go równocześnia do tyla, iżby wywiązał się 
z niego należycie, to też Jezus Chrystus przy- 
rzekł uczniom swoim, łe zeszle im Ducha pra- 
wdy, kżóry przy nich pozostania na wieki. „Ale 
jeźli odejdę, poszlę Qo (Ducha św. Pociaszyciela) 
do was.. A gdy przyjdzie on Duoh prawdy, 
nauczy was wszelkiej prawdy“. (Ewaxng. we- 
dług św. Jana, XVI, 7—13). „A js będę prosił 
Ojca, a da wam innego pocieszyciela, aby z wa- 
mi mieszkał na wieki, Ducha prawdy“ (Ewang: 
św. Jaua XIV, 16—17) „On ci o muis świad- 


liczbę robotników i postanowiła nadal kopać 
tylko rowy w szachownicę a czworoboczne 
międzypola pozostawić w spokoju. Naturalnie, 
że podobny sposób poszukiwań mógł doprowa- 
dzić do odkryć tylko ślepym wypadkiem, a gdy 
w roku zeszłym ukończone w taki sposób po- 
szukiwania były całkiem bezowocns, zniechę: 
cona dyrekcya postanowiła w roku 1896 na 
wiosnę obkopać jeszose w szachownicę w nie- 
których miejscowościach rowy, a gdy ta pra- 
ca przyniesie podobny plon jak zeszłoroczna, 
poszukiwania zaprzestać zupełnie. Miano także 
rozkopać miejscowość, gdzie się odbywał wiec 
Amfyktyoński. 

Ale roboty rozpoczęte w tym roku, przy- 
niosły Francuzom niespodziankę, gdyż przy 
odkopywaniu jednego z rowów, natrafiono na 
miejsce, gdzie spoczywała statua „Jerona“, ty- 
rana syrakuzkiego. Jest ona arcydziełem 
wprawiającem w zachwyt widzów, a wartością 
i pięknem dorównywa posągowi Merkuryusza 
Praksytela. Cudowna ta statua dobrze jest za- 
chowaną, a tylko lewe ramię jest odbita; pa- 
tyna i lśniący jaj kolor w tak znakomitym są 
stanie, jak gdyby Świeżo opuściła warsztat 
artysty. 

W miejscu, gdzie statua spoczywała, po- 
wietrze ani wilgoć nie miały dostępu, to też 
rdza niszcząca bronzy nie mogła się na posągu 
wytworzyć. Podziwienia godne są oczy, spo- 
rządzone z innagc matsryału, a imitujące bar- 
wą naturalne, przez oo statua nabiera ce- 
chy żyjącej istoty. Jeron, mający 1 m. 80cm. 
wysokości, jest przedstawiony w pozycyi kie- 

jącego zaprzęgiem; w podobny sposób wi- 
dziwy go na numizmetąch sycylijakich. Wozu 
o czworokonnym zaprzęgu, na którym statua 
byłą umieszozoną, nie znaleziono, pomimo to 
wartość jej zawsze pozostanie nieocenioną. Na 
głowie Jerona spoczywa wieniec, gdyż on był 
dwa razy zwycięzeą na igrzyskach olimpij- 
skich, a obecnie znalezioną statuę wykonano 
dla upamiętnienia zwycięstwa ostatniego. — 
Robotę statuy i wozu dokonał sławny mistrz 
współczesny Fidyaszowi, Byates z Egion, a ko- 
nie i usadowieni na nich giermkowie, byli spo- 
rządzeni przez artystę Kalanę. Joron żył w p er- 
wszej połowie V:go wieku przed Chrystusem. 
Statua Jerona została umieszczoną w muzeum 
delfiskiem, gdzie też pozostanie na zawsze ra- 
zem z innemi wykopaliskami, które je zdobią, 
a rząd grecki ma, dla ułatwienia podróży 
zwiedzających, zamiar udoskonelić drogi, pro» 
wadzące do Daifów. 

Następnie została xnalezioną prześliczna 
18-centymetrowa sistuetka Apolline z brązu i 
trójnog brązowy podtrzymujący tarczę Baocką. 
Tak cenne odkrycia napełniły dyreknyę otu- 
chą. więc roboty teraz prowadzone są z wielką 
pilnością i akuratnością. 

Gdy w roku zeszłym zwiedziłem Delfy, 
eforem za strony gradkiego rządu był podów- 
czas p. Kuruniotis, ten sam, który obecnie peł- 
ni tę funkcyę w Milo. Bewiąc przez tydzień 
w Delfach, miałem sposobność zawiązania ści- 
słej znajomości » tym światłym i bardzo 
uprzejmym panem, który gdy przy rozmowie 
dowiedział się, że jestem Polakiem, bardzo się 
z tego ucieszył, gdyż żywi wielką sympstyę 
dla naszego narodu. Przy tej okszyi przedsta- 
wił mi p. Kuraniotis jednego z robotników 
tamtejszych Polska, który sa protekcyą jego 
otrzymał zajęcie; nazywa się on Bolesław Pio- 
trowski, z Ks. Poznańskiago. Brał udział w po- 
wstaniu 1863 roku, poczem choyo uniknąć prze- 
ladowania i służby wojskowej, udał się na tu- 

Ośmieliłem sią zaznajomić pana, — mó 
Kuruniotis — z jego rodakiem, a moim 
protegowanym. Pomimo uiskiego stopnia, jakie 
zajmuje w społeczeństwie, zasługuje on na wa- 
sze względy z racyi prawości charakteru i wzo- 
rowej pracy; wszyscy tutaj tak przełożeni, ja- 
ko też współpracownicy wyróżniają i sza- 
nują go“. 

Przyjemnie było mi słyszeć sympatyczna 
słowo uznania dla rodaka na obczyźnie. P. Pio- 
trowski wędrował przes cały osas swej tułaczki 
z kraja do kraju, pracując zawsze jako wyro- 
bnik podzienny, a najczęściej przy robotech 
kolei żelaznych. Mówi dobrze po francuska, 
niemiecku, hiszpańska, a nieźle po rumuńsku, 
turacku, arabsku i gracku. Jest zadowolony ze 
sws) pozycyi, gdyż, jak mówił, czuje mę pa- 
nam siebie i nigdy nie był cięśarem nikomu, 
owszem, zdołał pomagać biedniejzzym od sis- 
bie. Ubranie Piotrowskiego jest czyste, chociaż 
skromna, a całem boguctwem szlachetnego ste- 
ruszka jast węzsłek bielizny, Złoty Oliarzyk i 
„Pan Tudeusz*. Te dwie książki regularnie od- 
czytuje co niedzielę i Swięta, a z „Pana Ta- 
dsusza* umie na pamięć wiele ustępów. Pod ko- 
niec robót "oku zeszłego w Delfach, zasłabł p. 
Piotrowski i musiał przeleżeć trzy tygodnie w 
szpitalu ateńskim. 'Odwiedziłom go tam parę 


skiego w niedzielę dnia 12 b. m. Start o godz. 811898 postanawia, że kraj tylko o tyle przyczyniać 
po południu i meta na rogatce gródeckiej. Rekord į się ma do finansowego poparcia budowy kolei lokal- 
z powodu złego stanu gościńców wynosi 8 godziny | nych o ile będzie potrzeba zapewnienia funduszów 
15 minat. na przeprowadzenie takiej budowy kolei, jakiej wy- 
Z powodu uroczystości błog. Jana z Dukli | magać będzie regularny ruch, zastosowany do wy- 
patrona miasta Lwowa, odbędzie się jutro tj. w nie- | mogów miejscowych stosunków ekonomicznych. Ja- 
dzielę doroczne odpustowe nabożeństwo w kościele | kiż praktyczny cel może przynieść powyższa usta- 
00. Bernardynów. Ponieważ jest to zarazem rok|wa, po co została ona uchwaloną, skoro na jej 
jubileuszowy Unii brzeskiej, przeto uproszony przez į podstawie nie może przyjść do skutku budowa na- 
Zakon OQ. Bernardynów, raczył przyjąć w tym |wet. małoznaczącej linii wąskotorowej, zupełnie 
dniu celebrę Jego Eminencya ksiądz, kardynał Bem- | wystarczająco dla wymegów miejscowych stosunków 
bratowicz. „Kazanie wypowie profesor uniwersytetu | ekonomicznych. 
ks. dr. Józef Bilczewski. Słynne chóry seminaryum W podobnych warunkach całe działanie kra. 
ruskiego wykonają odpowiednie śpiewy. Suma roz- |jowe na polu popierania budowy kolei lokalnych 
pocznie się o godzinie 10. narażone zostanie niewątpliwie na zwichnięcie, nie 
Ks. hr. Wrszowiec-Rey. Nagła śmierć ks. |zdołamy na tej drodze osiągnąć korzyści, jakich 
hr. Roya w drodze od wschodniego brzegi Afryki | ktaj miał prawo spodziewać się po tej akeyi, to 
do Abisynii wywołała we Włoszech żal powszechny. | jest rozszerzenia sieci kolejowej i ekonomicznego 
Jak wiadomo, ks. Rey w porozumieniu z komitetem | podniesienia kraju. 
arystokratycznych pań postanowił dotrzeć do Bzoi, Co zaś do projektowanej kolei węgierskiej, 
aby włoskich jeńców negusa Menelika (około 2000) | przedewszystkiem nie mamy powodów przy pusz- 
zaopatrzyć w odzienie, lekarstwa, sprawdzić ioh |czać, iżby budowa jej tak prędko dała się prze- 
identyczność i t. d. Wyprawa ta zrazu wywołała prowadzić, gdyż wymaga bardzo znacznego na- 
pewną, gorszącą wrzawę. Dzienniki opozycyjne |kładu, a dotąd nie zdołano zabezpieczyć potrzebnych 
wobec gabinetu margrabiego Rudiniego dowodziły, funduszów. 
że starać się o uwolnienie, względnie przyzwoite] _ Nowy Kościół. Dnia 14 lipca b. r. po połu- 
utrzymanie owych zabranyci. do niewoli żełaisrzy | dniu o godz, 4-tej odbędzie się ;oświęcenie kamie- 
jest obowiązkiem państwa, względnie rządu. Trudno | nia węgielnego pod nowy Kościół OO. Reformatów 
temu rozumowaniu odmówić słuszności, ale stąd nie] przy ul. Janowskiej 1. 58, 
wynikało jeszcze wcale, aby należało podawać w Skutki złej 
wątpliwość użyteczność i szlachetność zamiarów ks. wydarzył się zd A atan na Merai 
Reya, a nawet oczerniać jego osobę, jak to uczy- | wjącą tam u swej siostry 15 PM Bei kła; az 
niły niektóre dzienniki włoskie. Niebawem jednak |gy panna Helena Mwizik, córka Siakol kaa 
odwołano zarzuty i podejrzenia, oe: Żyezono zbliżyła przez nieostrożność świecę do flaszki z na- 
ks. Reyowi pełnego sukcesu. To też wieść o jego | ftą; nafta eksplodowała, a płomienie w jednej chwili 


śmierci, która zaszła w nocy z 5 na 6 b. m. do-t} objęły suknie panienki, Wszelki . . 
starczyła Wiochom sposobności wypowiedzenia słów Ag $ E ae 


czyć będzie: i wy Świadczyć będziecie“ (Fiw.irszy i dla zabicia nudów cotierowęłem mu kil- 
w. Św. Jana XV, 26—27), Ztąd teš nakazuje | ka polskich książeczek historycznych. Radość 


przyjąć naukę Apostołów pobożnie i następnie 
chować ją święcie jako jego własną: „Kiaó 


i wss słucha, mnie słucha: a kto wami gardzi, 


mną gardzi“ (Ewang. w. św. Łukasza X. 16). 

Apostołowie poslani są tedy przez Jezusa 
Chrystusa, podobnie jak On posłan był od Oj- 
ca: „Jakt» mię posłał Ojciec, tak i ja was po» 
syłąm* (Jówang. w. św. Jana XX, 21). Jako 
tedy Apostołowie i uezniowie poddali się nance 
Chrystusa, takoż zawierzyć mu ieli Apostołom 
wszyscy, których Apostołowie nauczali na mo- 
cy boskiego zlecania. Ani jednego przepisu 
z nauki Apostołów nie wolno im było odrzu- 


Piotrowskiego © pozyskania nowych polskich 
książeczek była niezmierną. Gdy wyzdrowiał, 
nie tracąc czasu, udał się do Turoyi, gdzie do 
dzisiej pracuje przy budowie kolei żelaznej. 

Z. Mineyko. 


KRONIKA. 


Lwów 11 lipca. 


zamianowało fachowego nauczyciela Juliusza Beł. 
towskiego i inżyniera Jana Antoniego Boguckiego 


Mianowania. Ministerstwo wyznań i oświaty į W Rabce bawi obecnie 787 osób. 


zaszczytnych, szczerego żalu i gorącej wdzięczności 
dla nieboszczyka. Księżniczka Sforza, jedna z pań, 
stojących na czele komitetu, który zbierał składki 
na wyprawę do Szoi, korespondentowi dziennika 
Corriere della Sera oświadczyła: „Smieró zacnego 
księdza jest dla nas stratą nispowetowaną. Jest to 
prawdziwy męczennik, który złożył swe życie w o- 
fierze na ołtarzu miłości naszych biednych jeńców. 
Boleść nasza z powodu straty tego doskonałego mi- 
gyonarza jest bez granic“, Mówiąc to, księżniczka 
zalała się łzami. W równie zaszczytny sposób wy- 
rażają Się o zmarłym wszystkie dzienn'ki. Corriere 
della Sera oświadcza: „Ks. Rey zginął jako ofiara 
swej chrześcijańskiej miłości, swej szłąchetnej filan- 
tropii. Wdzięczność nasza powinna być tem większa, 
że ks. Rey, urodzony 14 marca 1842 w Polsce, 
nie był Włochem. Należy mu się to samo uwiel- 
bienie, które oddajemy cudzoziemcom, przybyłym, 
aby walczyć za naszą wolność lub ratować chorych 
w czasie epidemii*, Inny poważny dziennik Opi- 
nione zauważa, że Włochy, przywitawszy z tak 
wielką sympatyą i wdzięcznością inicyatywę szla” 
chcica i duchownego zagranicznego, czuje głęboki 
żal z powodu jego śmierci“, Fanfulla tak się wy- 
raža: „Smutnie skończyła się wyprawa dla nas 
Włochów, którzy w szlachetnym cudzoziemcu zna- 
leżliśmy przyjaciela, brata naszych braci; amutnie 
skończyła się dla naszych pań, które utworzyły ko- 
mitet celem zaopatrzenia naszych jeńców ; ale chlu- 
bnie dla ks. Konstantego Reya-Wrazowce, który 
umarł, zabierając się do czynu bohaterskiego. Całe 
Włochy płączą nad zgonem męża, który w dniach 
smutku i boleści ofiarował się na szlachetnego wy- 
konawcę dzieła miłości i odwagi i który blisko celu 
swej misyi, zginął, jak ginie żołnierz, umarł, jak 
umiera męczennik*, 

Nie przywykły do trudów dalekiej wyprawy, 
54-letni mąż stał się ofiarą zabćjczego klimatu 
afrykańskiego. Opuściwszy Neapol 20 maja, ks. 
Rey dnia 4 czerwea dotarł do Dzibutti, głównej 
osady francuskiej na wschodnim brzegu Afryki przy 
cieśninie Babelmandeb, 1 bm. zebrawazy liczną kara- 
wanę dla przewozu odzieży dla jeńców, wyrnszył 
w dalszą drogę do Hararu, skąd zamierzał prze- 
prawić się do Szoi. Ostatnie listy ks. Reya do 
pewnego kupca rzymskiego i do hrabiny Santa 
Fiore, która stoi na czele komitetu pań, są dato- 
wane z Dzibutti z 17 i 20 czerwca. Już drugiego 
dnia po wyruszenin z Dzibutti zaskoczyła hr, Reya 
nagła Śmierć, jako skutek strasznych upałów, do- 
chodzących 48'. Karawana, do której przyłączył się 
także specyalny delegat papieski monsignore Ma 
cario, wiozący własnoręczny list Ojca św. do Me- 
nelika, pono wyruszyła w dalszą drogę do Szoi pod 
kierownictwem ks. Oudina, 


Piękny przykład. W Krakowie odbywa się 
obecnie restauracya kościoła św. Krzyża. Ponieważ 
równocześnie rozpoczął się strejk kamieniarzy i ro- 
bota musiałaby była z tego powodu ustać właśnie 
podczas obrabiania gzymsu dachowego, od założenia 
którego dalszy postęp restauracyi, a osobliwie 
uchronienie od zniszezenia robót dotychczasowych 
zawisły, wzięli się cami majstrowie własnoręcznie 
do młotka i dłuta i ukończyli robotę w chwili naj- 
krytyczniejązej. Wobea tego wystosował p. Fr. 
Slęk, dyrektor krakowskiej kasy oszczędności imie- 
niem komitetu restauracyjnego kościoła $w. Krzyża 
publiczne podziękowanie do przedsiębiorców kumie- 
niarskich, dając w niem wyraz uznaniu tak wznio- 
słego i szlachetnego dowodu poświęcenia swej pracy 
i czasu dla wyższych duchowych celów. 


Konkursa Rada szkolna okręgowa miejska 
we Lwowie na posadę rzeczywistego nauczyciela 
religii obrz. gr. kat. przy męskiej szkole im. Pira- 
mowicza z poborami 880 złr. Termin do końca 
sierpnia. — Sąd powiatowy w Boryni rozpisuje 
konkurs na posadę dyetaryusza do prowadzenia 
ksiąg gruntowych. 

Z miejsc kąpielowych. 
przybyłych do Krynicy wykazuje 


Ostatnia lista gości 
1756 osób 


Kolej zakopańska. Czas donosi : 
Z Wiednia otrzymujemy wiadomość, że mini- 


| 


Joió, porówno jak nie mogli niczego potępić 
( 


jego była jedność wiary: albowiem wiara jestj z nauki Chrysiusowej. „v.) 


najprzednieiszym węzłem, łączącym Boga z ezło- 
wiekiem i jej to zawdzięczamy imię wiernych. 
„Jeden Pan, jedna wiara, jaden chrzest!“ (Do 
Effəz. IV, 5) to znaczy, jako wszyscy chrześci- 
janie mają tylko jednego Pana nad sobą i je- 


Wykopaliska w Grecyi. 
II 


Ateny dnia 5 lipoa 1896. 


rzeczy wistymi nauczycielami państwowej szkoły prze- | sterstwo wojny cofnęło zezwolenie na budowę linii 
mysłowej we Lwowie, Chabówka- Zakopane jako wąsko torowej, domagając 

Prezydyum kraj, dyrekcyi skarbu zamianowało | się ponownie przeprowadzenia budowy części tej 
poborcę celnego Józ. Studzienieckiego i prof asy- | linii z Chabówki do Nowego Targu o torze normal- 
stenta celn. Józefa Tyburskiego asystentami celny- | nym. Powodem tej decyzyi jest ta okoliczność, iż 
mi, zaś asystenta celnego Mich. Doroszewiez-Pod- ł projekt budowy linii węgierskiej aż do granicy ga- 


den chrzest, takoż powinni na całym świecie 
jednę tylko wyznawać wiarę. Dlatsgo też św. 
Apostół Paweł nietylko błaga chrześcijan, aże- 
by żywili jedno i to samo przekonanie, a wy- 
strzegali się różnicy w zdaniu, lecz nadto za- 
klina ich na wszystko, co najświętsze: „Leoz 
proszę was bracia, przez imię Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, abyście też mówili wszyscy, 
a iżby nie były między wami rozerwania: ale 
bądźcie doskonali w jednakiemże rozumieniu i 
w jednem zdaniu.“ (L Do Korynt. 1, 10). 
Słowa ta zaprawdę nie potrzebują obja- 
śnienia; są one same w sobie dość wymowne. 
Zresztą przyznają to też zwykle wszyscy | 
chrześcijanie, że wiara powinna być tylko je- 
dna. Najważniejszym atoli i najniezbędniej- 
szym punktem, w którym przy zetknięciu się 
wielu popada w błędy, jest rozróżnianie, jakiej 
to natury i jakiego rodzaju jest cna jedność 
wiary. W tym punkcie atoli nie wolno, jak to 
już podnieśliśmy przy omawianiu podobnej 
kwestyi, opierać się na opiniach lub przypu-l 


Poszukiwanis ruin Delfickich, przedsię- 
wzięte od leż kilku przez rząd francuski, a kie- 
rowanie przes szkołę archeologiczną ateńską, 
dały pożądany rezultat. W roku 1894 bowiem 
odnaleziono wspaniałą świątynię Apollina, i o- 
taczające ją w koło skarbce, a należące do głów- 
niejszych miast starożytnej Grecyi, gdzie się 
mieściły drogocenne ofiary i ex-vota składane 
na cześć Apollina Delfickiego. — W tym sa- 
mym cziasie odkopanie teatru, rozmaitych po- 
sągów, płaslkorzeżb a szezególniej odnalezienie 
około tysiąca napisów z zamierzchłej przeszło- 
ści, mających wielką wartość tak filologiczną 
jako też historyczną, wzbudziło przekonanie, że 
szczęśliwy tem rezultat jest początkiem dalszych 
i że każda piędź ziemi odkopanej dostarczy 
nowych wykopalisk. j 

Niestety, oczekiwanie to nie wisoiio się. 
Na znacznej przestrzeni odkopanej w 1895 ro- 
ku znaleziono mało co interesującego, Z wy- 
jątkiem jedn sgo obszernego napisu, oduoszącego 
się do prawa rozwodów. Dyrekcya kierująca ro- 


horodeckiego, poborcą celnym. 

Honorowa Obywatelstwo. D'. Aleksandrowi 
Mniszek Tehórzniekiemu, prezydentowi wyższego 
sądu krajowego, nadała rada miejska Starej soli ho- 
norowę obywatelstwo. 

Osmy zjazd chirurgów polskich pod prze- 
wodniotwem prof, dra Ludwika Rydygiera rozpocznie 
się w Krakowie w poniedziałek i trwać będzie do 
środy. f 
Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 
p. Adamowi Spałkowi, likwidatorowi kasy miejskiej 
w Krakowie, zmienić nazwisko rodowe na Spałecki, 

Ministerstwa sprawiedliweści zarządziło, że 


obsadzone zostaną. 

Nowa stacya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną wejdzie w życie z dniem * 15 lipca b. r. 
przy urzędzie pocztowym w Szczurowicach (powiat 
Brody). 

Wyścig cykiistów ne gościńcu przemyskim 
(70 kilom.) urządza oddział „kolarzy“ Sokola lwow- 


42 posad adjunktów sądowych, które miały byói dny, ekonomicznie mało rozwinięty, zamierza połą- 
obsadzone w roku 1897 i 1898, już w grudniu br.| czyć linią kolejową małą stacyjkę kolei państwowej 


licyjskiej ma być(?) bliskim  urzeczywistnienia. 
Wobec tego, że koszta budowy części linii kolejo- 
wej z Chabówki do Nowego Targu o torze normal- 
nym musiałyby się zwiększyć o sumę 1,200,000 zł, 
a tak znacznej gumy, starający się o koncesyę do- 
starczyć nie jest w sianie, zaś kraj w myi ustawy 
z dnia 17 lipca 1898 r. (Dz. u. kr, Nr. 42) nie ma 
obowiązku a nawet prawa pokrycia tak znacznej 
różnicy kosztów, zachodzi dziś poważna obawa, iż 
budowa kolei z Chabówki do Zakopanego nie przyj- 
dzie wcale do skutku, 

Wiadomość ta, z najpoważniejszego pocholząca 


źródła, jest nad wyraz przykrą. Kraj, jak nasz bie- 


szenia płomieni okazały się bezskuteczne. Biedaczka 
odniosła tak ciężkie rany, Że w kilku chwilach 
skończyła wśród strasznych męczarni. 


„ Święcenia kapłańskie. Książę biskup krako- 
wski ksiądz Puzyna w niedzielę rano w katedrze na 
Wawelu udzielił święceń kapłańskich ośmnastu dya- 
konom, Otrzymali święcenia kapłańskie ze semina- 
ryum dyecezyalnego dyakoni: Stanisław Jagła, Józef 
Jędryś, Jakób Kamieński, Rudolf Kraupa, Józef 
Piechnik, Józef Rażny, Wojcjech Sidziński, Antoni 
Siuda, Franciszek Wala, Jakób Weikoaz, Józef Zie- 
liński; ze Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskie. 
go: Jakób Kukliński; ze Zgromadzenia Towarzystwa 
Jezusowego: Szymon Czarnota, Józef Gliwa, Jan 
Kotowicz, Antoni Kuczek, Ignacy Śledziowski i Jan 
Ziakrzewski. - 

Do bieguna południowego urządzaj r 
wę: Belg Gerlache i Polak Arctowaki. Myśl noi 
dycyi tej w celach czysto naukowych powstala 
w umyśle młodego oficera marynarki belgijskiej — 
Adryana de Gerlache, który przed ukończeniem 
szkoły marynarskiej, jako chłopiec okrętowy, kilka- 
krotnie odbywał transatlantyckie podróże. Po od. 
wiedzeniu przylądka Horn wstąpił do słażby na 
statkach pocztowych belgijskich i 900 razy tę gamą 
monotonną drogę przez kanał z Ostendy do Douvre'u 
przejechał, Czynna natura de Gerlache'a nie mogła 
się zadowolnić nudnem, zawsze tem samem zaję- 
ciem : podczas owych jednostajnych podróży przy- 
szła ma do głowy myśl zorganizowania Wyjrawy 
do najmniej dotąd zbadanych okolic. Bez straty 
czasu postanowił też zabrać się do jej urzeczy- 
wistnienia, Projekt poddał zbadaniu królowskiemu 
belgijskierau towarzystwu geograficznemu, a sam za: 
angażował się jako prosty majtek na wieloryb: 
statek norweski, a to dlatego, by sią nauczyć kie. 
rowania okrętem wśród lodów. Sezon cały polowai 
na wieloryby w okolicach Grenlandyi, poczem wró: 
cil do Brukseli -by wezwać rodaków swoich dx 
składek na wyprawę. 

Od publiczności belgijskiej (bo do szerokich 
mas ludowych zwracali się teraz liczni prelegenci 
i dziennikarze, popisrający i popularyzujący projekt 
de Gerlache'a) żądał tylko 250.000 fr. Że żądał 
tak nieznacznej sumy, tłómaczy się tem, że zupeł- 
nie bezinteresownie oddali się tej sprawie p. Ger- 
lache 1 jego towarzysze. W pierwotnym kosztory- 
gie obliczone były dość znaczne pensye, umożliwia. 
jące uczonym, którzy mieli udać się z wyprawą 
opracowanie zebranych materyałów po powrocie do 
uropy. (łdy jednak ci uczeni przekonali się, że 
cała wyprawa może być uniemożliwioną z powodu 
małego zainteresowania się nią publiczności, posta: 
nowili zrzec się zupełnie wynagrodzenia, by w ten 
sposób ułatwić wykonanie prejektu. Uniwersytety 
belgijskie obiecały bezpłatnie dostarczyć wielu nankn- 
wych przyrządów, koniecznych do badań. Łeczsi 
te 250.000 franków nie łatwo było zdobyć. Utworzenie 


| się komitetów patronujących wyprawę w głównych 


miastach Belgii, poparcie ze strony uczonych, tak 
wybitnych jak Van Beneden, jeneral Brialmont, Ro. 
nard, Lagrange, Lancaster i inni, pomogło za- 
ledwie do zebrania połowy tej kwoty. A tymczasem 
coraz nowe przeszkody stawały na drodze Gerla- 
cheowi. Jeden po drugim puszczali go przyszli 
towarzysze podróży, zniechęceni zwłoką. 

Wreszcie dnia 9 czerwca b. r, gdy rząd bel. 
gijski odpowiedział na interpelacyę posła Anseelego 
że ma zamiar dać wyprawie podbiegunowej * stuty- 
sięczną subwencyę, jeden tylko ,z towarzyszów na- 
ukowych pozostał przy boku de Gerlache'a: Jest 
nim Polak, Henryk Arotowski. 

Aretowski, urodzony w Warszawie, studya 
swoje zarówno Średnie, jak i wyższe, odbył za gra: 
nicą. W Paryżu zajmował sig m tematyką i nauka: 
mi przyrodniczemi, w szczególności geologią, wre: 
szcie oddał się w zupełności studyom nad chemie 
ogólną i nieograniczoną, nad którą pracują w świe: 
tnych laboratoryach uniwersytetu leodyjskiego, 

Młody uczony znany jest za granicą z prat 
licznych, umieszczonych w Zeitschrift für anorga- 
nische Chemie, w Bulletin da © Academia de Bag 
que, wreszcie w Comptes rendus da l'Académie des 
sciences de Paris. W licznych kołach uczonych w 
Belgii, Szwajearyi i Francyi dobrze jest znana i 
zawsze mile widziana oryginalna postać tego mi 
łośnika pieszych podróży, *wędrującego z workiem 
na plecach i młotkiem geologa w ręku. Zwiedził or 
pieszo całą Francyq środkową i Wogezy, a liczne 
wycieczki w Ardennach pozwoliły mu na wydanie 
wybitnej pracy „O tworzenia się dolin w Arden- 
nach“, ogłoszonej w Bulletin du la Société géolo. 
gique de France, Arctowski, od pierwszej chwili 
wierny towarzysz de Głerlache'a. , obejmuje naukowy 
kierunek wyprawy i kierować będzie najciekawsze- 
mi badaniami, mianowicie stndyami nad oceanogra- 
fią, pozostawiając diš jeszcze niezmiernie wiele 
do wyjaśnienia. i 

„Patria“, to nazwa statku podróżników; za- 
mieniona ona będzie w prawdziwie morskie Jaboryato- 
ryum. Dane meętsorologiczne, rezultaty ciągłego son- 
dowania będą bez ustanku systematycznie notowane 
Geologia dna morskiego, prądy morskie, lodowce 
ziemi Grahama, lodowce pływające będą przedmio: 
tem badań Arctowskiego. Prawdopodobnym ich wy: 


z miejscem klimatycznem, daje na ten cel znaczną | nikiem będzie stwierdzenie całego szeregu zasać 
subwencyę; znalazł się człowiek energiczny i ofiarny, į ogólnych, podstawowych, a wyjaśniających niejedną 
który tę myśl zamierza urzeczywistnić — i cóż się | zagadkę. Po za temi, Specyalnie przez rodaka na 
dzieje — oto ze względów wojskowych projektowa- | szego wykonywanemi simdyami, Wyprawa wyzna- 
na budowa, do której kraj wysoką przywiązuje wa- | czyła sobie jako cel ułożenie geografii ziem Graha- 


gę, nie może przyjść do skutku. Ustawa krajowa jma, na których dotąd stopa ludzka nie postała, 
o popieraniu niższorzędnych kolei żelaznych z roku ' badania nad fauną podbiegunową i wreszcie nad 


h 


magnetyzmem ziemskim. Program to niszwykla 
obszerny, posiadający jednak jedną wielką zaletę: 
oto jest zupełnie jasno określony i w zupełności 
wykonalny, z 

Wyprawa uie ma na celu odnalezienia biegu- 
na, lub poczynienia odkryć fantastycznie nadzwy- 
czajnych. De Gerlache i Arctowski wiedzą dobrze, 
czego chcą i co mogą osiągnąć, a jest to już wig- 
kim krokiem na drodze du urzeczywistnienia ich 
zamiarów. Cały świat naukowy przyklaskuje ich 
przedsięwzięciu, wszyscy też z niecierpliwością i 
ciekawością oczekiwać będą powrotu „Partyi”, która 
pewnie jeszoze bieżącego lata wyruszy. Pomimo ca- 
łego Kosmopolityzmn wiedzy, sądzimy, że więcej, 
niż kto mny, powinniśmy życzyć zupełnego powo- 
dzenia odważnym badaczom Powodzenie to bowiem 
będzie nową świetną stronnicą, zapisaną w historyi 
wiedzy, a zapisaną w znacznej mierze dzięki pracy 
i poświęceniu się uczonego naszego rodaka 

Brak bszpleczeństwa we Lwowie. Ulica Za- 
marstynowska nie cieszy się jakoś względami wła- 
dzy bezpieczeństwa. Pomimo, że kradzieże są tam 
na porządku dziennym, nigdy w nocy nie widać tam 
policyanta, To też złodzieje bez żenady grasują w 
tamtych stronach, Niedawno okradziono strychy kil- 
u kamiemc i zabrano bieliznę wartości kilkuset 
reńskich, Onegdaj wdarli się złodzieje do mieszkania 
parterowego w domu pod 1. 22 A, mieli czas całe 
mieszkanie splądrować i nie napastowani przez ni- 
kogo wyleźć napowrót oknem z bogatym łupem. 
Wczoraj zaś od godziny 11 do 12 w nocy toczyli 
żydzi krwawą bójkę, a pomimo piekielnej wrzawy 
świstów i nawoływań „policyant!* nie zjawił się 
żaden stróż bezpieczeństwa. Mówią nawet, że poli- 
cyanci boją się tych stron, i jak zasłyszą, że na 
Ziamarstynowie „coś się dzieje“, oddalają się w prze- 
ciwnym kieruzku. Ten niepojęty wstręt policyi do 
ulicy Zamarstynowskiej, a do tego egipskie ciemno 
ści zalegające ją po */, na 11, sprawiają, że ludzie 
boją się na niej mieszkać, a złodzieje obrali ją so- 
bie za główny punkt operacyjny. Należałoby więc 
koniecznie postawić stały posterunek na tej ulicy i 
kilka przynajmniej latarń świecić przez całą noc. 

Nie udała się sztuka. Z drohobyckiego piszą 
o takiej przygodzie, która wydarzyła się jednemu 
wioskowemu „filozofowi*, Marcin Kopik włościanin 
z Poczajowie pożyczył przed 3 laty w kasie po- 
wiatowej 100 złr. na spłatę dawnego długu i cho- 
ciaż zimową porą dziennie zarabiał swoją sieczkar- 
nią 1—1'50 złr., nie śpieszył się z oddaniem dłngn, 
Przed dwoma laty w czasie świąt Bożego Naro- 
dzenia zaczął w karczmie bójkę, podcząs której 
jakiś podochocony parobek wybił mu oko. Kopik 
na pewno rachował, że sąd przyzna mu 100 złr. 
odszkodowania za oko, tymczasem przy rozprawie 
uwolniono owego parobka od winy. A dług jak 
był tak był i wydłużał się coraz więcej, a staru 
chata waliła się Tedy postanowił Kopik ubezpie- 
czyć w  „Dniestrze”* na 400 złr, chatę, która 
warta była 30—40 złr. i podpalić ją. Dnia 30 
czerwca br. wieczorem, gdy już dzieci w chacie 
zasnęły, odzywa się Marcin do Żony: „Jutro musi- 
my naszą chatę podpalić, ty pójdziesz na pole, a 
gdy się będzie paliło, niech ci nie będzie śpieszno 
do domu; ja zaś zaprzęgnę wprzódy do wozu i 
pojadę do miasta. Za asekuracyę wybudujemy sobie 
nową chatę i spłacimy ten przeklęty dług.“ Całą 
tę rozmowę słyszała najstarsza lOletnia córka go- 
spodarza, która tylko udawała że śpi. Na drugi 
dzień, 3 lipca, przeniósł Kopik większą część sprzę 
tów z chaty do stodoły, soche próchno wierzbowe 
owinął kłakami i z+paliwszy je włożył pod belki 
B sam pojechał do miasta wyprawiwszy Żonę w pole 
i zasunąwszy chatę. Ale dziewczyna rozpowiedziała 
Jaż wszystko w sąsiedniej chacie, gdzie mieszkał 
właśnie ów chłop, który wybił Kopikowi oko. Uj 
rząwszy dym, narobili ludzie krzyku i wlazłszy przez 
okno ugasili płomień. Wójt dał znać do žandar- 
meryi, Marcin musiał na własnej furze przywieść 
z Drohobycza Żandarma dla spisania protokołu — 
a teraz siedzi w kozie. 


Jeszcze jedna Golgota. W Częstochowie o- 
twarto już dla publiczności panoramę zatytułowaną 
„Ukrzyżowanie Chrystusa“. Panorama ta malowana 
przez Stanisława Radziejowskiego powstała kosztem 
P. Ligockiego. Znany nasz literat p. Bronisław 
Grabowski, któremu użyczono wstępu do panoramy 
jeszcze przed jej otwarciem, tak opisuje wrażenie, 
jakie na nim sprawiła: 

Tło krajobrazu wykonane zostało naprzód 
na podstawie ścisłych studyów, robionych na mie- 
jsen, w Ziemi świętej, a po drugie użyto przytem 
dzieł archeologicznych, które dały możność odtwo- 
rzenia Jerozolimy z okolicą w owoczesnej postaci. 

A całe te miasto odbija nader wyraziścia od 
tła gór i wzgórz palestyńskich, Za dolnem miastem 
— góra Oliwna, za górnem — góra Złej rady, da- 
lej góry Skopus, obozowisko Tyvusowe, góra Zgor- 
szenia, gdzie Salomon z niewiastami składał ofiary 
bogom pogańskim, a w dali góry Moabickie, 

Na przodzie, nicco na prawo oglądamy nagą 
Golgotę, a na niej trzy krzyże. Na środkowym Zba- 
wiciel oddaje ducha Ojcu Przedwiecznemu, Pod 
krzyżem stoją wszystkie osoby, o których bytności 
Ewangelie wspominają, Marya Panna, Marya Ma- 
gdalena, Marya Kleofasowa, Salomea, Łazarz ze sio- 
strą swoją, Weronika z chustą, którą obtarła twarz 

ana, Szymon Cyrenejczyk, Nikodem, Józef z Ary- 
matei, rotmistrz Longin z włócznią. Na boku żołda- 
cy dzielą się szatami, a o suknię los miotają. 

Na stokach góry gromadki widzów, odchodzą- 
cych z miejsca każni z najrozmaitszemi uczuciami — 
między nimi Anaasz. Kaifasz i członkowie rady 
wielkiej lud podburzają. Pod ich wpływem wielu, 
szczególniej bogaczów, ale także z pomiędzy obszar- 
panej hołoty, złorzeczy Zbawcy Świata, miotając 
dzikie przekleństwa i urąganiu; za to inni wzrusze- 
ni, ze łzami modłą się do Ukrzyżowanego. Są mię- 
dzy nimi szczególniej wyraziste niewiasty oraz u- 
bodzy, którzy lgnęli zawsze do Boskiego Nauczy- 
ciela. Wśród tego tłumu Żołnierze rzymscy utrzy- 
wują porządek, rozpędzając rzesze, stąd na oko po- 
wierzchowny widz zapytuje, dla czego tak mało 
osób na obrazie, A jednak jest to pozorny zarzut, 
gdyż figur jest ogromny poczet, a to ich rozrzuce- 
nie, 1ieskupianie w jednę zbitą masę pozwoliło ro- 
zwinąć bogatą charakterystykę szczegółów postaci. 

Ponieważ na Święta Przaśników zbiegał się i 
zjeżdżał lud okoliczny, przybywały karawany ku- 
pieckie, na obrazie widzimy mnóstwo ludzi obcych, 
którzy przybyli tutaj dla interesów handlowych, Ka- 


utrudnianie im stanowiska wobec podwładnych. I 
jak tn ludziom dogodzió? 

Fożary. MKursuje po-mieście nie stwierdzona 
dotąd pogłoska, że w Borysławiu czy Schodnicy wy- 
buchnął pożar. 

W Królestwie Polskiem spłonęło miasteczku 
Kobryń. 

Ze swiata szachowego. W Norymberdze 
rozpocznie się 19 bm. wielki międzynarodowy tur- 


Całość obrazu sprawia wielkie wrażenie; jest 
to pełne niepowszedniej piękności przedstawienie 
wielkiego i świętego faktu na tle umiejętnie obro- 
bionej przyrody. Skoro wszystko należycie wykoń- 
czonem zostanie, światło odpowiednio ureguluje się 
i niewątpliwie efekt będzie imponujący. 

Cholera w Egipcie sroży się gwałtownie, We- 
dłag doniesienia z Aleksandryi zgłoszono dotychczas 
13720 chorych i 9272 umarłych. f 

Kto na miejscu usiadzieć nia .możə, często 
komuś na nogę nastąpi — tak piuwią teraz w 
Berlinie, gdzie tę prawdę stosują do cesarza. Zdarzy- 
ło się tymi dniami, że znowu jeden pomysł cesarza 
Wilhelma, zamiast ogólnej radości, wywołał krytykę 
i żarty. Chcąc dać dowód swej łaski marynarce 
kupieckiej, pozwolił cesarz ozdabiać znakiem Krzy- 
ža Zielaznego bandery tych statków, których kapita- 
nowie mają równocześnie stopień oficerski w mary- 
narce wojennej, Zamiast atoli cieszyć się z tego 
zaszczytu zaczęto w marynarce kupieckiej biadać 
nad wprowadzonem przez cesarza rozdwojeniem, Za- 
częto narzekać na niesłuszne poniżanie kapitanów, 
którzy nie służyli nigdy na okręcie wojennym, na 


niej szachowy. Uczestniczyć w nim będą znani w 
świecie szachiści, a między nimi nie brakuje także 
owej piątki „aiezwyciężonych*, wsławionych w tur- 
nieju hastingskim tj. Laskera, Pilsburyego, Steinitza, 
Tarrascha i Czygorcyna. Pierwsza nagroda wynosi 
3000 mk, i puhar złoty (honorowy dar księcia re- 
genta Bawaryi), dalsze nagrody są po 2000, 1500, 
1000, 600, 300 i 200 mk. 


Jak trwoga, to do Boga. Między pątnikami, 
dążącymi na prawosławny odpust do św. Jana cudo- 
twórcy w Ńuczawie, znajdowały się cztery żydówki, 
zaopatrzone w legitymacye parocha. Okazało się, że 
jedna z nich od lat kilku jest cierpiącą na gościec, 
i gdy żadne leki nie skutkowały, ofiarowała się od- 
być podróż do Św. Jana cudotwórcy ;' słyszała bo- 
wiem, że wielu znalazło tam zdrowie, gdy tylko 
przeszli pod trumną Świętego. 
szyły chorej. 


Niezły fakt podaje Gazeta Ryzka: „Na któ. 
rymó z obiadów podczas niedawnych uroczystości 
moskie vskich , jen. Boisdefre (delegat francuski) 
podniósł kieli h „za swego przyjaciela i nauczyniela 
jenerała Dragomirowa*, który w te słowa, mniej 
więcej, powiedział: „Kochajmy się wzajem, bo jeśli 
my sią kochać nie będziem, to cóż za dyabeł w Euro- 
pie nas pokocha...“ l ` ' 

+ Franc. Dobrowolski redaktor Dzien. | Pozn. 
zmarł dziś rano o godzinie 3:ciej w Poznaniu. Przed 
kilku dniami ustąpił on z redakcyi którą objął 
na mocy układu z radą nadzorczą akcyonaryuszów 
tego pisma, poseł p. Józef Glębocki z Czerbisa. 


Jak sią bawią milionerzy? Znany Śpiewak 
niemiecki, Karol Streitmann, ogłosił .w jednym 
z dzienników berlińskich o Vanderbildtach następu- 
jące szczegóły: Korneliusz Vanderbildt posiadłość 
swą, w której mieszka jak król, uczynił ulubionem 
miejscem pobytu artystów i uczonych. Spiewacy i 
malarze cieszą się Bzczególnemi względami miliar- 
dera. Jego córka Consuela, obecna hrabina Karlbo- 
rough, podziela w tym względzie upodobania ojca. 
Autor miał sposobność sprawdzić osobiście, jak go- 
ścinnie przyjmują New - Port, jednej z najmodniej- 
szych miejscowości kąpielowych, w pobliżu New- 
Yorku, na zamku miliardera, urządzonym z bajecz- 
nym przepychem. , Rzecz naturalna, iż zaproszeni 
tam aktorzy i gpiewacy, bez niczyjej zachęty, , sta- 
rali się swymi talentami wywdzięczyć gospodarzowi 
za doznawaną gościnność. Adelina Patti, Tamagno 
Tillian Russel, Jean Drew (głośny budowniczy ame- 
rykański), Sarassate i moja mizerną ogoka, urządzili 
improwizowany naprędce koncert, ku wielkiemu za- 
dowoleniu gości. Zaproszono nas wszystkich na dni 
ośm do pałacu i bawiliśmy tam dopóki trwały upały 
sierpniowe. Czas spędzaliśmy na grze w l wn - ten- 
nis, krokiecie, jedzeniu, powożeniu, na koncertach i 
na kąpanin się w morzu. Upały istotnie bywały 
nie do zniesienia. Pewnego dnia Vanderbildt zapro- 
sił swych gości na przejażdżkę moraką jachtem, 
tym sławnym jachtem, na którym odbywał podróż 
po Europie, Celem podróży była niedaleka wyspa, 
stano wiąca własność gospodarza. Po pięciogodzinnej 
podróży znaleźliśmy się na wyspie, prawdziwie 
idealnym kawałku ziemi, na którym stał zachwy- 
cający pałacyk myśliwski, wśród romantycznych 
ruin. W czasie przejażdżki podano nam lukullusowy 
lunch, po którym rozeszliśmy się do pojedyńczych 
apartamentów wspaniałego statku, jedni do sali gry, 
salonu z fortepianem, do biblioteki, inni spędzali 
czas w pokoju bilardowym i myśliwskim. Ż tego 
ostatniego strzelano do mew i psów morskich. Po- 
tem graliśmy w pokera, brali udział w naprędce 
zaim prowizowanym koncercie, aż wreszcie ujrzeliśmy 
w pobliżu wyspę z tysiąca i jednej nocy. Tam 
oczekiwali nas czarni służący z rozmaitej rasy koń- 
mi wierzchowemi, powozy, rowery, i każdy mógł do 
jazdy po wyspie wybrać sobie do gustu wehikuł. 
„God's Garden“ zwie się ta wyspa, na której spę- 
dziliśmy iście rajskie godziny. Późno w nocy wró- 
ciliśmy do New-Portu, gdzie przygotowano dla nas 
lote-dinner*. To znów specyalność wyłącznie ame- 
rykańska. Siedzieliśmy na małych sofach, gawędzili 
o odbytej świeżo zachwycającej wycieczea, gdy we- 
szli służący i pytali każdego gościa oddzielnie, co 
każe podać z przedstawianego sobie menn i gdzie 
życzy sobie jeść „lote-dinner*. — „Right on the 
placo“ (na tem samem miejscu) brzmiała odpowiedź 
yankesów, obok mnie siedzących, W mgnieniu oka, 
jakby z pod ziemi, ukazały się małe stoliczki, a na 
nich tace z żądanemi potrawami i napojami, jako to 
porterem, winem szampańskiem w kubłach z lodem 
it. p. Jeszcze nie ochłonąłem z podziwu, gdy czar- 
ny służący położył na mych kolanach serwetę, usta- 
wil na nich tacę z żądanemi potrawami: — „All 
right sir, here is your lote dinner“ — rzekł czarny, 
podając mi drugą sewetę. Jest to tylko mały przy- 
kład gościuności, panującej w domu Vanderbilta. 

„ Nietoperz na usługach pszczelnictwa Zwie- 
rzęciem mało znanem ze względu na Swą użyteczność 


Trzy inne towarzy- 


rawana od Betleemu zdąża do miasta, po okolicy į dla pszezelnietwa jest nietoperz. Wielu, uznając go 
pełno wielbłądów, osłów. Gromądki kupców z zim- | jako niezmordowanego tępiciela szkodliwych owadów 
ną obojętnością przyglądają się widowisku, albo sto- | latających w nocy, mogłoby mniemać, że zwierzątko 
ją odwróceni od Golgoty, rozmawiając o „podłych | to czyna teź i na pszczoły, zwłaszcza, że je często 


zyskach“, czem budzą przerażenie i oburzenie w 
rozpłakanych niewiastach. 

Drogą ku Damaszkowi bieży Judasz, aby po- 
Wiesić Się na stojącym nieopodal drogi uschłem 
drzewie, a gromadka ludzi wychodzi z namiotu, aby 
poyi zdrajcę, co zaprzedał i wydał swego Mi- 
Atrzą, 

Nader charakterystyczne są postacie trędowa” 
tych, którzy żebrząc, uwijają się po okolicy, siedzą 
Między skułami, wyciągając rękę po jałmużnę. Pod 
Murami miasta widzimy kramy; handel kwitnął w 
Czasie dni mniej świętych, dziś zwanych u żydów 
Wolnemi jak u nas po odpustach, 

a mA. 


Jako korzystną lokacyą kapitału 
polecamy 


4 pr. Pożyczkę Miasta Lwowa 


można spostrzegać u wylotów uli słabych. Tymcza- 
sem rzeczywistą zdobyczą, której nietoperz w tych 
warunkach poszukuje, jest tak zwany mól woskowy, 
składający swe jajka pomiędzy plastrami. ' Wylęgłe 
liszki żywią się woskiem, przewiercają dziury w pla- 
strach, a następnie przemieniając się w poczwarki, 
oprzędzająa się; po wyjścia doskonałego owadu 
z oprzędu, ten w postaci delikatnej pajęczynki po- 
zostaje na plastrach i zanieczyszcza ją, Skutaczną 
tamę rozmnażaniu -ię tego szkodnika stawia nieto- 
perz i stąd powinien być przez pszczelarzy mile 
widzianym, 

Samobójstwo. Stanisław Zabawka nauczyciel 


PRZEGLĄD * dnia 12 Lipca 


` szkoły ludowej w Gorlicach liczący lav 27, odebrał 
' gobio życie wystrzałem z rewolweru. _ 
Zmarli. W Warszawie zmarł ks, Antoni Ka 
czanowski, dziekan kapelanów wojskowych w Kró- 
lestwie Polskiem. 
„ Stan powietrza. T. o 9 rauu +14 R, w poł. 
120 R. Bar. 765. Nieruchomy. Pogoda, 
Rozwiązanie Szarady, zamieszczonej w nr. 156 
Przeglądu, brzmi: Kołomyja — Trafne rozwiązanie 
nadesłali: Helena Sochaniewiczowa z Bystrzyna, J. 
Jendlowa z Grybowa, Gutowski z Nadbrzezia, Janina 
| Kahane z Łańcuta, Gołogórski z Babic, H, Niesio- 
łowska z Tarnowa, Tadeusz Krzyształowiez z Wel- 
dzirza, Strzyżowskie .i A, Moszyńska z Bortkowa, 
Helena Zielińska z Garwolina, Emil Hołod ze Stryja, 
C. Górski z Sokala, Marya Hahnówna z Werchraty, 
N. Bernfeld z Rawy, Kamila Mianowska z Kołomyi, 
S, Kosanowska z Zółkwi, Malwina Fiderer z Husia- 
tyna, Stefania Sagucka ze Słobódki leśnej, ks. Win- 
centy Kinal z Horożanki, Jadwiga Niedźwiedź i 
Marya Birkiewicz z Wojniłowa, Marya Zgorlakie- 
wiczowa z Kołomyi, ks, Jan Stasiński z N. Sącza, 
J. Wróbel z Sędziszowa, Tytus Ćwiklicki z Halicza, 
Rozalia Goldberg z Brzeżan, Klementyna Winiarska 
z Pilzna, Kl. Waśniewska z Kamionki strumiłowej, 
Szecherówny ze Stryja, Wilhelma Linhandt ze Sta- 
nisławowa, Wanda Sieczyńska z Przemyśla, Zygm. 
Kndelka z Bóbrki, Stanisław Witkowski z Przewor - 
ska, Ryszard Lówenherz z Kobylanki-Kryg, J. Tur- 
kawski z Gorlic, Eugenia Remizowska z Woronienki, 
Marya Machniewiczowa i ks. Alojzy Bilski z Kra- 
kowa; zaś ze Lwowa: Kazimiera Bartl, Julia Gut- 
kowska, M. i J. Padiak, J. Zimmer, L. Bełzka, dr. 
Michał Lemiszewski, Józef Głowacki, F. Hehn, Olga 
i Barbara Lityńskie, Józef Dworski, Stanisława Mi- 
chalewska, Wan'la Płachecka Jan Senyszyn, Mie- 
czysław Daszyński Olga Rejnold, Marya Zubrzycka, 
Helena Tyczkowa, Bronisław Braiter, J., Schalling; 
Emilia Dobisz z Udnowa, Józefa Karczówna z Ickan, 
Helena Winiarska z Trembowli, Stanisława Grocho: 
walska i Elwira Hinglerówna z Krechowa, Celestyn 
Szczepański z Bełza, Celina Walkowska z Glińska, 
Kazimierz Pieńczykowski ze Strychańca, Adryanna 
Eckhardt ze Stanisławowa, Józef Reichert z Dolinian, 
Zofia Żeleńska z Rzeszowa. 
W rozmowie z młodym lekarzem. 
— Powiedz mi doktorze, jaka, sądząc z twojej 
praktyki, choroba Sroży eię teraz ? j 
—_ Bądząc z mojej praktyki... hm... najbardziej się 
groży: gwałtowna „anaemia pecuniaria“... 


Z teatru. Dziś w sobotę drugi gościnny wy- 
stęp Honoraty Leszczyńskiej, artystki teatrów war- 
szawskich „Niobe“, komedya w 3 aktach Paultona. 
W niedzielę trzeci gościnny występ H. Leszczyń- 
skiej „Śluby panieńskie“, : komedya w 6 aktach 
Al. hr. Fredry cjca. We wtorek czwarty gościnny 
występ Honoraty Leszczyńskiej „Pan podprefekt*, 
komedya w 3 aktach Z, Gandillota. We Śrogę 5-ty 
gościnny występ Honoraty Leszczyńskiej „Honor“, 
komedya w 4 aktach WH. Sudermana. W czwartek 
szósty gościnny występ Honoraty Leszczyńskiej 
„Poskromienie złośnicy*, komedya w 4 aktach 
Szekspira. - 


10 
„Mody paryskie“, 
uajtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, 
wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego l-ego i 15-ego. Prenumeratorowie 
„Przeglądu“ mogą prenumerować „Mody“ po cenie 
zniżonej: ' kwartalnie 90 ct. półrocznis 1'80 ct., 
rocznie 3:60 ct. Prenumeratę należy nadsyłać wprost 
do Administracyi „Mód paryskich*: Lwów, ulica 
Łyczakowska |. 27. 


Literatura. i Sztuka. 


Z teatru. Wczoraj „Porwaniem Sabinek“ za- 
kończył p. Mieczysław Frenkel szereg gościnnych 
występów na lwowskiej scenie. Nie mamy zamiaru 
powtarzać tego, cośmy już z powodu tych wystę- 
pów o talencie znąkomitego artysty pisali — mu- 
simy jedynie dodać, że występy p. Frenkla nietylko 
osiągnęły świetny sukces artystyczny, lecz i kago- 
wy. W najcięższej we Lwowie dla teatru porze, 
przy pewnem zdekompletowaniu personala, bądźto 
urlopami, bądź wyjazdem operetki do Krakowa — 
mimo sztuk u nas znanych i ogranych, samo na- 
zwiako Frenkla wystarczało, aby publiczność zapeł- 
niła teatr i kasę. Były dnie, jak n p. pierwsze 
przedstawienie „Polowania na zięciów*, Że teatr 
letni osiągnął najwyższą cyfrę za sprzedaż biletów. 

Publiczność żegnała prawdziwie serdecznie u- 
lubionego artystę, obdarzsjąc go wspaniałym wień- 
cem, poda.ym z orkiestry wśród hucznych oklasków 
i owacyjnych wykrzykników. 

Pan Frenkel dziś opuszcza Lwów, udając się 
przez Warszawę do pobliskiej miejscowości Mrozy, 
gdzie z rodziną przepędzi resztę cząsu, jaki mu po- 
zostaje z urlopu udzielonego przez rządową dy- 
rekcyę warszawskich teatrów. Iks Ypsylon. 


is P O R T. 
Wyścigi konne w Serajewie. 

Dzień pierwszy, 28 czerwca, Nagroda Treve- 
bica 5500 koron, meta 1600 m. Mianowano koni 18, 
biegały 4: G. bar. Springera ogier gniady Śletni 
nBenoiton* po Bendigo od Juniata 1, C. Wooda 
klacz kasztanowata 3letnia „Noisette“ 2. Totalizator 
płacił 10 za 5, 

Nagroda cesarska 40000 koron, meta 2400 m. 
Zapisano koni 21, biegało 6: GQ. br. Springera ogier 
gniady Sletni „Vignola“ po Vinea od Helene 1, L. 
v. Krausza ogier gniady 8letoi „Fondor* 2. Totali- 
zator płacił 21 za 5, . 

Dzień drugi, 29 czerwca. Nagroda Bosny 5500 
koron, meta 1800 m. Mianowano koni 12, biegały 4: 
G. br. Springera ogier gniady Sletni „Benoiton* po 
Bendigo od Juniata 1, stada Nezsa ogier kasztano- 
waty „Bator“ 2. Totalizator 5 : 13 ' 

Nagroda Ilidże 21.500 koron, Handicap. meta 
1600 m. Mianowano koni 33, biegało 8: C. Wooda 
ogier kasztanowaty 4letni „Nemoda Buda“ po Ga- 
laorze od Budagyöngyö (506 kg) 1, M. hr. Eszter- 
hazego klacz kasztanowata letnia „Interregnum“ 
(45:5 kg) 2. Totalizator 5 : 34. ` 

Jeden: z mniejszych biegów tego dnie — bieg 
myśliwski, handicap, o nagrodę 2200 koron, meta 
4000 m — był prawdziwie komiczny, a dla widzów 
wprost gorszący. Z jedenastu koni mianowanych 
stanęły do walki dwa: p. Lebandyego klacz kaszta- 
nowata Gletnia „Debatte“ pod dżokiejem i rotmistrza 
L. Hoffmanna klacz gniada 4letnia „Fvanthia* pod 
porucznikiem O. br. Dewitz. Oba konie, z których 
żaden nie chciał prowadzić, Szły bardzo mało galo- 
pem, dużo kłusem, a najwięcej stępo; miejscami na- 
wet całkiem stawały i pasły Się, . Zdawało się, że 
jeźdźcom chodziło nie o to, kto przyjedzie pierwszy, 
lecz o to, kto drugi. Ten jedyny może w swoim ro- 
dzaju bieg na metę 4000 m. trwał 27 minnt! Na- 
koniec wygrała „Dabatte”. Totalizator 5 : 8. 

Dzień trzeci, 2 lipca. Nagroda Mostara 7700 
koron, meta 1000 m. Zapisano koni 17, biegały 8: 
stada Igal klacz gniada 3letnia „Ranavalo* po Mor- 
gan od Paraibel 1, R. Wahrmanna ogier gniady 
Bletni „Demetrius“ 2. Totalizator 5 : 23. 


* 


posiadająca gwarancyę miasta, gwarancyę kraju i bezpieczeństwo 
pupilarne. Pożyczka ta jest zabiezpieczoną na majątku i dochodach 
gminy, a odsetki są wolne od jakiegokolwiek podatku. 


Nagroda miasta Sarajewa 8000 koron, meta 
1200 m. Zapisano koni 30, biegało 7: C. Wooda 
klacz kasztanowata Bletnia „Noisette“ po Juggler 
od Hazledell 1, dra E. Busso ogier kasztanowaty 
Sletni „Thury“ 2. Totalizator 5 : 29. 

Wielki bieg myśliwski, nagroda 9000 koron, 
wota 4800 m. Zapisano koni 5, biegało 5: R. Le- 
baudyego wałach gniady letni „Fónegyerek* po 
Fónek od Natiza („ółkrwi) 1, stada Igal klacz gniada 
4letnia „Augnstura* 2. Totalizator 5 : 11. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 9 lipca. 

(Z.) Kontrmina przypusciła dziś atak na 
kursa niektórych walorów kolejowych i banko- 
wych, a za powód do tej kampanii zniżkowej 
posłużyła jej okoliczność, że w wielu okolicach 
zaszła zmiana aury, co zmniejsza do pewnego 
stopnia szanse żniw. Kampania ta odniosła sła- 
by tylko rezultat, obniżyły się cokolwiek 
Staatsbahny i akcye kredytowe. Natomiast w 
rentach wywiązała się bardzo znaczna hausse: 
renta ' srebrna przekroczyła dziś kurs 402, 
a także majowa stoi o 1*/4 pet. powyżej pari. 
Powodem tej haussy są nieustanne wielkie za- 
kupna kapitalistów zagranicznych. Rentę srebr- 
ną zwłaszcza skapvją na rachunek Niemiec i 
Hollaudyi. 4 bankowych papierów zwyżkę 
uyzyskały laenderbanki na wiadomość, że bank 
ten w spółce z dwoma bankami paryskiemi 
objął nową agrarną pożyczkę bułgarską w su- 
mie 30 milionów franków. Pożyczka ta jest 
b procentowa i podzielono ją na trzy partye. 
Pierwszą 10-milionową partyę objęły banki po 
rapin 85'/, za 100, drugą po 86'/, a trzecią 

` » 
E Ostatnie notowania: ; 

Kredyty austr, 354- , węgierskie 381/25, 
Anuglobanki 156'75, Uniony 286'/5, Bankverei- 
ny 26625, Landerbanki 25275, Ladwiki 21850, 
Czerniowieckie 289*—, Elbethale 27525, Renta 
papierowa 10170, srebrna 10205, austryacka 
złota 12320, austr. renta wal. kor. 101:20, wę- 
gierska złota 122:66, węgierska renta -wal. 
kor. 99:45, dukat 5'65, 20-fraukówka 9511, 
marki 11:74, ruble 1'26*/. 

„Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów 11 
lipca 1896. ` ta 

' ~“ Usposobienie spokojne, ruch słaby, ceny obni- 
Żeją się, jedynie rzepak utrzymuje się w cenie wy- 
kazując pewną zwyżkę. "i 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica 6'75 do 7:—, Żyto 5'40 do 5'70, owies 
obroczny 5'80 do 6:30, jęczmień 4'25 do 4.75, rzepak 
nowy 8.— do 8:25, wyka 4.30 do 4:50, groch 5'50 
do 7:50, Inianka 0— do 0'—, bobik 4:30 do 450, 
hreczka 7:— do 7:25, kukurudza nowa 5.25 do 5.50, 
chmiel za 56 kilo —*— do —'—, koniczyna czer- 
wona do ——, koniczyna biała 
do ——, koniczyna szwedzka —'— do ——, ty- 
motka —'— do —'—, spirytus za 10'000 litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 18'— do 13:50, spirytus 
na termina 11— do 1150. 


$ Sprawozdanie z targu zoożowego na Kleparzu. 
Kraków 10go lipca. 

Lepsza tendencya, jaka już na targu wtorko- 

wym objawiła się utrzymała się dzisiej, a chociaż 
ceny nie doznały dalszej zwyżki, to jednak chęć do 
kupna była zarówno na pszenicę, jak na żyto dosyć 
ożywiona, 
Płacono: pszenicę białą 7:20 do 7:56, czerwo- 

ną 7:20 do 7:50, żółtą 7:20 do 750, żyto 6'10 do 


6:50, jęczmień browarny 6.70 do 6—, na paszę 
5— do 6.30, owies 5'90 do 6:25, wykę —.— do 
——, rzepak —.— do —*—, konicz czerwony — 


do — zł, biały — do — zł, Wszystko za 100 ki- 
logramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, ' 


ielegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 11 lipca. ' Dwadsiestoletni czela- 
dnik szawski lueiz wszedł wczoraj na wieżę 
kośti?łe św. Szczepana i z galeryi znajdującej 
się na wysokości 70 metrów rzucił się w dół, 
upadł na dach kaplicy św. Katarzyny i zabił 
się na miejsou 

Londyn 11 Jipoa. W Izbie nizszej oświad- 
czył wtzoraj sekratarz stanu Curzon, że rząd 
angielski nie otrzymał dotychczas ładnej in. 
formaayi co do tego, ilo jest prawdy w donie- 
sisniu niaktjrych dzienników, iż Fransya za- 
mierzą obsadzić na pewien ogas Kretę swem 
wojskiem, wszalako uważa to donissienie zs 
niaprawdopodobne. 

Monachium 11 lipca. Cesarzowa austryac- 
ke przybyła tu z Hohenschwangau. 

Rzym 11 lipca. Parlament ukończył obra- 
dy 'nad ustanowieniem komisarza cywilnego 
dla Sycylii i 282 głosami przeciw 139 przyjął 
aprobowany przez rząd porządek dzienny de- 
putowanego Gatto. 

Petersburg 11 lipca. : Wielki książę Alex 
Alexandrowicz w mundurze niemieckiego sd- 
mirała zwiedzał wczoraj dwa niemieckie okręty 
irzekł, że cieszy się, że może dwa tak piękne 
niemieckie statki widzieć na wodach rosyj- 
skich. Gdy książę opuszczał okręt, muzyka za- 
grala hymn rosyjski, 

Ajaccio 11 lipca. Torpedowiao „Chevalier“ 
przebił łódź torpedową „Audacieux“, któ- 
ra wnet potem zatonęła Z ludzi nikt nie 
zginął. „Chevalier* sam uszkodzony powrócił 
do portn. - m 

t Paryż 11 lipca. Izba 424 głosami przeciw 
66 zgodziła się na pobór czterech dotyochoza8o- 
wysh podatków bezpośrednich. « 

„Sofia 11 lipe» Trybunał tutejszy skazał 
zastępcę naczelnika departamentu w minister- 
stwie spraw wewnętrznych Penoczowa i byłego 
prefskta . Turczewa na oztery lata więzienia. 
Obaj oskarżeni byli o fo; źe w r. 1891 fałszy- 
wie obwinili doktora Zaczewa i podpułkowni- 
ka Kissowa o uknucie spisku na życie księcia 
i Smmbułowa. Oprócz kary więzienia skazano 
obu takie na zapłacenie odszkodowania Zacze- 
wowi 4000, a Kissowowi 6000 franków. W to- 
ku rozprawy przyznał Penorow, że z namowy 
Turczewa napisał list, zawierający ową denun- 
oyaoyę i skutkiem tego listu uwięziono Zacze- 
wa i Kissowa. 

Ateny 11 lipca Pięcia chrześsijańskich de- 
putowanych kreteńskich przybyło pod eskortą 
wojska do Kanei. Zebrało się tam już ogółem 
36 chrześzijańskich deputowanych. Obawiają 
sią, ża opozycya składająca się x muzułmeń- 
skich posłów wywoła burzliwą debatę. 

*Rzym 11 lipca. Wszystkie drienniki dono- 
szą, ża w łonie gabinetu wybuchło ozęściowe 
przesilenie z powodu kwestyj, czy przedłożenie 
wojskowe Ricottiego należy postawić na naj- 
bliższym porządku dziennym izby, Oprócz mi- 
nistra wojny, ustąpić ma podobno takża mini- 
ster robót publicznych 
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as 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia u prowincyi wykonujemy odwrotną pocztę, 


"Konstantynopol 11 lipsa. Skutkiem inter- 
wencyi konsulów postanowili chrześcijańscy 
deputowani kreteńscy wziąć udział w zgroma: - 
dzeniu narodowem. Taką samą uchwałę po- 
wzięli także zwolenniev epitropii. 


HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 


Lwów — ul. Trzeciego Maja l. 8. 
Przyjechali dnia 10 lipca. W. hr. Baworow- 
ski z Ostrowa. S. br. Hayde z Kolonii. S. Szyma- 
nowski z Elizawetgradu. B. Rakowska z Odessy. 
F. Snchomel z Otynii. K. Lipiński z Sanoka. E. 
Wolf, H, Planer i R. Bernt z Wiednia. A. F. 
Kander z Berlina. M. Lewinge: z Bukaresztu. S, 


Wybranowski z Kimirza. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryaoki, 

Przyjechali dnie 10 lipos. J. Zieleniewski 
z Odessy. E, hr, Starzeński i dr. W. Binder z Kra- 
kowa, L. Olędzki z Polski. A, hr, Wodzicki z Ole- 
jowa. St. Podgórski i J. Fedotow Czechoński z Ki- 
jowa. R. Fischer z Zółkwi. H. Kraut z Wołoczysk. 
J. Kaufmann ze Stanisławowa. E Scott z Ropienki, 
G. dr. Kraemer z Berlina. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ i 8p 
Lwów — Plac Maryacki, 

_ Przyjechali dnia 10 lipca. JO. księżna Lubo- 
m'rska z Paryża, Dr. WŁ Barbacki z Nowego Są: 
cza, M. Lewandowski z Reklińca. Wł. Ibiański z 
Łodzi. A. Frytowa z Bolechowa. A. Orzechowska z 
Podola, Dr. A. Iskrzycki z Sanoka. H. Wolf, F. 
Hanser i F. Mayer z Wiednia. J. Lipkowski z Ro- 
syi. J. Hołodyński z Skałatu. S. Lówin z Wiednia. 
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Rubryka ta nie pochodzi cd Redakcyi, nie bierze też 
one za nią ua siobie żadnej odpowiedzialności, 


; Aby każdemu dać sposobność tanio 
i wygodnie się przekonać o Łł'goczynnych 
skutkach „Odolu* na zęby i błony śluzo- 
we ust, zdecydowała się podpiszna fabry- 
ka każdemu, kto 70 ot. w markach nede- 
śle, pół flaszki (cryginalny fake) Odolu, 
franko na próbę nadesłać. 
Fabryka Odelu Bodsnkach. 
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Matrzeżemie. Dowiaduje sie, że na prawin- 
eyi pojawiła się firma fstozraficzam tyinła- 
jaca sie J. MHsxur, fotnęref ze Lwowa. Oświud- 
czam niniejszem, że zową firmą moja od r. 1887 wa 
Lwowie istaiejąca firma w żadnym stosunku nia 
pozostaje. 

Z wysokiem poważaniem 


DAWID MAZUR 
fstograf we Liwowie przy ulicy Pańskiej l. 5, 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


specyalista w chorobach skórnych i wenerycznych, b. lektrz 
kilkoletni i operator na klinkach prof. Fourniera i Besnier 
w Paryżu, Lessera w Berlinie i Keposiego w Wiednia, 
Ordynaje od 11—12 i od 3—5. 
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dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 


Zmiana mieszkania 


Lekarz-deatysta dr. B. Kaczorowski 


mieszka obecnie ul. Sobieskiego 1. 3, dom W. Werne- 
ra, obok placu Maryackiego i sklepu Ditmara. 


M. JONASZ 
dom bavkowy i koautor wymiany 
we Lwowie, alfca Jagialłuśwka £ B. © 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery nerościcwe 
lwy i monety po nariańceym kursis dziono PIE 
- BĘ PROMESY "WE 
do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanie al pari. 


Zlecenia z p:owincył wykonanie niezwłocznie bez doli» 
czenia jakiejkolwiek prowizyi. 


Na los, zakupiony w tym kantorze, padia główna wy- 
graya w kwocie 50.000 zł. w. a. 
Rok założenia 1953. i | 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 


kupuje i sprzedaje wszelkie yapiery war- 
tościowe i losy tak krajowa jak i zagra- 
niczne oraz 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jek najkorzystuiejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety łosowań „Nadzieje“ pre i 
namerata roczna zł, 1'70. na prowincyi sł 180 


kwow dnia 1i lipca (Z4 Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m, k: 217.50 do 219.50, Kolej Liwowsko-Czern.-Jasskx 
po 200 zł. w. a. 287.— do 290.—. Banku hypotecznego pe 
200 zł, w. a. 882,— do 393—. Akc, garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203,—. Tow. budowy wz 
gonów w Sanoku 350.— do 260. A 

Listy sastawne za 100 zl; Banku hipot. galia. 
5 proc. los, w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.30 do 
111. , 4 i pół proc. los. w 50 lat. 99.8% do 100.91. Banku 
kraj. Åi pół proc. los. w 51 lat. 100.50 do 101,30. Banka 
kraj. 4 proc. los. 57 lat. 97.50 do 98.20. Tow. kred, gal. 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 93.40 do 98.80 4 proc. los, 


w 42 i pół latach 97.70 do 98.4), 4 proc. los. w 56 lat. 
97.50 do 98,20. 
biligi. za 100 zl.: Gal. fand. prepiezcyjnego 4 pre, 


97.80 do 95.50, Bukowińskiego fand. propiu, 5 proc. 13%,— 
do —. Kom. Banku kraj. 5 proc, (I! emisyi) 1u4.— do 
102.70. Pożyczki kraj, 6 proc. 105.— do —.—, 4 i pół proc: 
100.00 do 100-70, 4 proc. z r. 1891 97-— do 97,70, 4 proa 
po 200 koron z roku 1893 97. - do 97.70. kr 

Momety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.49 do 9-59. Półimperyał 9.60 do —.—. Rubel rosyjskł 
papierowy 1.26do 1.27. 100 marek niemieckich 58.63 do 59,—, 
oai AnD E T 


mon 


Wiedeń 10 lipsa. otowsma Wieczor a 
Lredyiy 35550, węgierskie kredyty 383 50, ma: 
giobiuk 167.26, Lankyeraia 266.50, aaionbaa:: 
287-165, iAnderbsnk 25325 sinatsbytny 361.12, 
lombardy 10326, albarielo 27550, aztys tys 
niowe 169.00, rema 230 —, alpy 80.20 

majowa 101.70, wag 151% złudy —— ausor 
vanta Korowaw e; Wip uareuzi» 5240, wag. 
renta kossuua 9940, marki 58.78, rable —.—. 
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bez doliczenia prowizyi 
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PANNA DO TOWARZYSTWA 
POWIESÓ 
przez Florencyę Marryat. 
Tlómaczyła z angielskiego baronowa Zońa Hartingh. 


(Ciąg dalszy). ; 

— Nie masz zwyczaju okazywać jawnie swo- 
ich uczuć, moja panno? — mruknęła piastunka 
sama do siebie, patrząc na nią zjadliwie. — 
A jużci, że nie... bo nie masz nio do okazania. 
Nie wierzę ja twojemu słodkiemu głosikowi i 
pieszczotom, i byłabym rada, żeby im milady 
także nie wierzyła; ale nie śmiem ostrzedz jej 
w takiej chwili, ażeby się miała na baczności 
przed tobą. Poozekajno jednak, aż to wszystko 
szczęśliwie przejdzie, a zobaczysz, czy stara 
niania, mająca oczy i uszy otwarte na wszyst- 
ko, nie powtórzy niektórych rzeczy, jakie do- 
szły do jej słuchu ostatnimi ozasy. 

Tymozasem Kora, przebrawszy się prędko, 
wyszła na spacer, jednak nie bez upatrzonego 
celu. Pragnęła ona wyzyskać zaufanie doktora 
Jolliffa, aby wymiarkować, czy jego zdanie o 
stanie zdrowia lady Chiohester zgadza się z jej 
własnem, i ezy istnieje dla niej jakaś nadzieja 
w przyszłości, na którą teraz jedynie liczyć 
mogła, ufając, że rzeczy wezmą inny obrót. 
Doktor Jolliffe okazywał się sawsze bardzo 
przychylnie asposobionym dla towarzyszki lady 
Alicyi. Odpowiedziała ona w zupełności wszel- 
kim jego oczekiwaniom, więc też był dumn 
za swojego pomysłu i wyboru. To też gdy ją 
tego rana spotkał na pozór przypadkowo, wra- 
cając z odwiedzin, powitał ją z uśmiechem, za- 
pytując o zdrowie swej pacyentki. 

Chociaż — dodał — pytanie to jest niemal | 


BLE bo spotykam panią na spacerze. 
Troskliwość pani o lady Alicyę jest tak znana, 
ik jestem pewny, że nie odeszłabyś od niej, 


Oszklenie budowli i portali == J. MEHRER 


gdyby się czuła cierpiącą. 


PRZEGLAD s dała 12 [pca 1554. 
O, panie doktorze, nie żartuj w tej kwe- 


— Mass pan doktor słuszność — odparła |styi — prosiła Kora, udając serdeczną troskę. 


Kora ze smutnym usmiechem. — Z pewnożcią 
nie byłabym tu, gdyby lady Chiobester mnie 
potrzebowała, ale właśnie wyjechała na spacer 
z sir Allanem. Jego troskliwość o wiele prze- 
wyższa moją. Zdawałoby się, że się boi na 
ohwilę stracić ją z Oczu, odkąd przyniosłeś 
nam pan tę radosną wiadomość. Obawiam się 
tylko bardzo, żeby milady nie nadużyła sił 
swoich. Jest ona bardzo wątła, jak panu wia- 
domo, i każde zmęczenie jej szkodzi, e wydaje 
mi się, że ostatnimi ozasy trochę za wiele uży- 
wa ruchu. 

— Bynajmniej! — wesoło zaprzeczył doktor. 
— Ruch jest zbawienny dla niej. | 

— Tak; ale pan widujesz ją tylko niekiedy 
i to w godzinach porannych, kiedy jest wy- 
poczęta po całonoonym Śnie. Gdybyś pan ją 
miał ciągle pod obserwacyą, jak ja, zaniepokoił- 
byś się jej niepomiernym brakiem sił. Wozoraj 
naprzykłsd zemdlała przy obiedzie bez żadnego 
powodu. 

— To nio, to zwyczajna rzecz u niej, zwła- 
szoza teraz... Jakże sypia w nocy? 

— Bardzo dobrze, o ile mi się zdaje; bo jej 
umysł jest zupełnie spokojny. Nie obawia się 
niczego, ponieważ nie ma żadnego doświadoze= 
nia w tym względzie; biedaczka wyobraża so- 
bie, że wszystko piecjih azozęśliwie. 

— Bo też i tak będzie — wesoło zapewniai 
doktor. — Około połowy marca będziemy mieli 
w Glebe Royalu tęgiego chłopaka lub dziew- 

ę.. Czy ma apetyt? (5 

— Niesły, jak na nią — odparła towarzyszka. 

— Więc ozegoż chcesz pani więcej? — za- 
pytał dr. Jolliffe. — Jada dobrze, sypia dobrze, 
używa ruchu i umysł ma spokojny. Toż to są 
najlepsze dowody zdrowia. Na przyszły rok 
zacznie jeździó konno z sir Allanem , ne polo- 
wanie, a pani będziesz zdystansowaną, miss 
Murray! 


Pan nie wiesz, jak gorąco jestem przywią- 
zaną do lady Alicyi i jak bardzo się niepokoję 
o nią. Mam jakieś straszne, przygnębiające 
rzeczncie, że nam grozi wielkie nieszczęście, 
i że dom ten, napełniony dziś radością, za- 
mieni się wkrótoa na dom żałoby... Proszę, 
proszę, uspokój pan moje obawy, jeżeli możesz 
mnie zapewnić, że nie mają one żadnej rzeczy- 
wistej podstawy. 
Doktor nagle spoważniał i wydał się nieco 
plz tiki 4 * je) 

— Nie rozumiem, na czem gruntujesz 
swoje obawy — rzekł. — Nie wla nio zatrwa- 
żającego w stanie zdrowia lady Ohichester. Ro- 
zumie się, że życie ludzkie zawsze jest niope- 
wne i że nikt nie może na pewno przewidzieó 
przyszłości; ale, o ile z nankowych danych 
wnosió można, wszystko w tym wypadku zdaje 
się zapowiadać szczęśliwe rozwiązanie. 

— Lecz zwak, panie doktorze, - jej wiek i 
dłagoletnie cierpienia, jakie przechodzi 
innego, gdyby była młodą i zdrową. Dla każ- 
dej kobiety, w najlepszych warunkach, przej- 
ście takie jest niebezpieczne, a cóż dopiero 
dla niej. 

— To tylko niedoświadozenie przemawia 
przez panią — rzekł doktor. — Wiele bardzo 

adków tego rodzaju, wzniecających naj- 
większe obawy, kończy się nadspodziewanie 
szczęśliwie. Nie masz więc pani żadnego racyo- 
nalnego powodu trwożyć się przedwcześnie. 
Przesadne te obawy chlubne są dla uczuć, ja- 
kie pani żywisz względem swojej chlebodaw- 

i, leog proszę, wybij je sobie zupełnie 
z główki, bo gotowa będziesz jeszcze udzielić 
ioh mojej pacyentce. Gdyby zas lady Chiche- 
ster podejrzewała, że otaczające ją esoby ży- 
wią jakiś niepokój o nią, oddxiałałoby to bar- 
dzo szkodliwie na jej stan psychiosny i zdro- 
wie w ogóle. 


ła. Colk 


Chog, aby do końca wytrwała ! 


fabryczny skład szkła taflowego czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster | ram 


w zu koju ducha i nie widzę żadne- 
go Powod; by mial byó Szy, niczem 
nienzasadnionemi obawami. 

— Więc naprawdę.. naprawdę sądzisz pan, 
że trwożę się niepotrzebnie? — spytała Kora 
Murray, badawczo wpatrując się w swojego 
(OWATEYSZA. s 

— Sądzę, moja droga miss Murray, że tym 
razem gorące twoje serduszko wzięło górę nad 
ohłodnym rozsądkiem, i p ę, tak ze wzglę- 
du na samą panią, jak na lady Alicyę, uspo- 
koió zupełnie twoje obawy. Ja sam nie prze- 
widuję absolutnie nio ułego w tym wypadku i 
nie widzę, aby jej groziło większe niebezpie- 
ozeństwo, niš Szówi kobiet. Jest ons deli- 
katna, to prawda, lecz zupełnie zdrowa, i mam 
nadzieję, że ma jeszcze dłagie życie przed so- 
bą. Nie dziwiłbym się nawet, gdyby przeżyła 
swojego męża, mimo Jego tuszy i żelaznych sił. 
Otoczona staraniami tylu kochających sero, do 
których i twoje zaliczam, miss Murray, nie 
wątpię, że wyjdzie ona zwyocięzko z próby, ja- 
a ją czeka. 4 p 
— Dziękuję panu... aż mi się lżej zrobiło na 
serou, słysząc to z ust twoich. Dręczyłam się 
niepotrzebnie, tłumiąć przez cały ozas obawę 
w sobie, lecz teraz pójdę za pańskim przykła- 
dem i oddam się cała spodziewanej radości. 

— To i dobrze — odrzekł doktor Jolliffe, — 
Jesteś pani bardzo dobrą i rozsądną osóbką 
w oałom znaczeniu tego słowa, a moja brato- 
wa nie mogła lepszej towarzyszki dobrać dla 
lady Alioyi. A teraz rozjaśnij pani to białe 
osoło i niech cię ujrzę znów uśmiechniętą i 
wesołą, jak dawniej. 

Kora Murray, nie odrzekłszy ani słowa 
na to, podała rękę doktorowi na pożegnanie, 
którą on uicisnął, i znikła na zakręcie wiej- 
skiej uliozki. 


Zanówienia z prowincyi wykonuję bezzwłocznie. 


ROZDZIAŁ XXI. 


Następne dni bardzo spokojnie sohodziły 
w Glebe Royalu na przygotowaniach do wiel- 
kiego wypadku, oczekiwanego w połowie marca. 
Sir Allan nie folgował ani na chwilę 
w troskliwości swojej i zdawał się być z każe 
dym dniem bardziej rozkochanym w żonie, 
Korę zaś traktował tak chłodno i obojętnie, że 
mokna było przypuśció, iż całkiem zapomnial 
o przelotnej miłostoe dla niej. Lecz miss Mur- 
ray zbyt była sprytną, aby dać się łudzić po- 
zorom, Wiedziała, że przysięgom żonatego męż: 
czyzny nie można ufać, bo wobeo obawy skan- 
u cofnie się niechybnie w ostatniej ohwili. 
Kobiety tylko bywają tak niedorzeczne, aby 
na jedną szalę rzucać swoje szczęście i dobrą 
sławę w zamian za jeden uścisk. Wiedziała, że 
gdy kwestya żony, dzieci, przyjaciół i rodzin- 
nego ogniska na pierwszy plan występuje. 
istoty takie, jak ona, cofnąć się muszą na drugi. 
Nie liczyła też nigdy na nic innego, tylko na 
to, że przy sprzyjających okolicznościach uda 
się jej w locie uchwycić niestałe serce barona, 
odbite niejako od legalnego jarzma. Bo ohoć 
czasem wydawało się jej, że zaniepokojone su: 
mienie sir Allana wstrętną mu czyni jej obe- 
oność, to znów sehwycone w przelocie jega 
spojrzenie lub przypadkowe dotknięcie ręki, 
nie mówiąc już o przesadnej obawie, aby się 
znaleźć z nią sam na sam, zdradzało, że nuozu- 
cia swoje, ze względu na honor i uczciwość, 
trzyma na wodzy, i że dość było tchnienia, 
aby tlejący pod popiołem żar roznieció w go- 
rący płomień. , 
dyby nie to, przebiegła intrygantke ozu- 
laby, że daremnie traci swój ozas w Glebe 
Royalu. Mając to jednak na uwadze, nznała 
sa właściwe czekać, jaki obrót wezmą dalsze 


sprawy. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25. 


Ceny umiarkowane. 


Najlepsze ; z D E « LA Glncomelie Ha» Em MIKE z p piłę ód [ydzżezią wioniai = BJJ jes do 
Sa Pożywienie dla dzieci! zadygia u Z kuokera ipad. aptek. Kantor wymiany e. k. upr. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


drogneryach K Bklepińskiego, r y A P F 
kupuje i sprzedaje wszystkie papisry wartościowe i monet karsie duiennym 

ę ję kj s 4 ii prowizyi. Jako dabra 1 ab lokacyg poleca 

4'/,9%. pożyczkę krajową galicyjską 

4*/, pożyczkę krajową gallcyjską koronową 

4*/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 


Leona Menkesa, Uoboza i Frendmana i Wolfa Czoppa. 
Cena małej puszki 45 ct, wielkiej 30 ct. 
Główny skład: Alte k. k. Feldapotheke Wien I Stefanspiatz 8. Dziennie 2 rasy rozsyłka. I 


najdokładale szyna, mie licząc 


X y : 

4'/0/, listy hipoteczne Folwark 
5% listy hipoteczne premiowane 
4'/, listy hipoteczne koronowe 


- w przestrzeni przeszło 650 morgów. 


nie może. Żądać proszę e 
tek Niemojewskiego. 
Wszędzia do nabycia. 

Poleca się równiał tatki klajo- 
Re z prawdziwego pepieru Enip- 


Do efektów, z których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kapeaowych, ze zwrotem kosatów, 


5 3*/, listy Tow. kredytowego ziemskiego 5*/, pożyczkę propinacyjną bukowińską ~ Bliższej informacyi udzieli Za- 
Odróżniajcie sdy 4Y,°/a listy Banku krajowego 41'a pożyczkę węgierskich kolei państ. rsd dóbr w Wysocku p. Sa- 
prawdę od biagi! «sj PR gabai 4°% listy Banku krajowego 4'/,/ pożyczkę propinacyjną węgierską rochów. 
Dwa modzie aigi NBAP obato. rgia 5% obligacye komunalne Banku krajowego | 4/, węgierskie obligacye indemnizacyjne j 
m. W. Niemoejowsxi w Pyton i wrzelkie renty anstryackio i węgierskie, które to papiery Kantor wymisny Banka hipotecznago zawsze nabywa pr Ge ai aana 
lyek! Tua b] s UWAGA : Kantor wymian RA aperi irai TAN jących wszelkie wylosowana Lialmen Capsici comp. 
Jony : w y cznego p e „ 1. kapojący B, B i 
ładna fab tutek jud mi riotal tudzież ku towkę, be: wszelkie j y 4 
ią aio moża Zaia IE sake RZ WERE NEA EN E T, TY t zgłaki Riabtora w Prat 
które sam ponosi, 


ukd age. =" . == === rh | —— jlo ` rób Gamywego 

zk kawy przed zakupnom o amaka cy: a apa ała n 

1 Św i ME p rozs g 
Miejscowość klimatyczna Kupony dywidezdowe za rok 1895—6 od akoyi po zł. 200 wa pó arg AE stacpi R, Ash, ad Lisiment z „kstwieq” 
ZAKŁAD RYDROPATYCZNY Ó © © opust 30 ct. pr.y posyłce tyiko bażelki easg misą 
Akcyjnej Garbarni Poleca jedysie nander nera | 
| À i | l | l i i wow Leonarda Soleckisgo Ztekkera episka 
W Rzeszeo rio we Lwowie ulica Batorego licsba 2. pui svia homo w Praiss. 
r pól kilo kawy Caylon zielonej probnej 90 ct. cors morena 


wypłacają od dnia 15 lipca b. r. 


Bank krajowy we Lwowie i Krakowie i kasa Tewarzy- 
stwa w Rzeszowie po zł. iwa. 


jako 4 pot. dywidendy I 1'/, pot' supsrdywidendy. 


pół kiło kawy Ceylon zielonej średniej 
pół kilo kawy Ceyton zielonej przedniej 
I kilo ka Ceylon zielonej grubozi 
o on m 
w ij se L03. EPA 
pół kilo k Hi Ceylon zielonej wybiera- 


nej xlr. 1 
pół kilo kawy Ceylom zielonej perłowej 
złe. 1.08. - 


Zutełnia świeży iraneport l 
Herbaty .chiński ej 
otrzymał i polsea ` 


Fryderyk Schubutn 


w Galicyi wschodniej 
pelok ną w uroczaj górskie ukolicy w po- 
łudniowiewsekodiuej Częsci kraju w po- 
wiecie nsdwóraianskim (gmina Dora ma 
liuii kolejowej Śtaniiławów Woronieaka, 
otwartym zostanie 15 czerwca 1896 
te” ać będzis da końca wrzaśnia, 
Browary ze skczegółowym opisem, peda- 


Za Radę zawiądowczą 


niem wskazówek leczniczych i cennikiem Stanisław Je jowi Dr. Rodryk Als j Rynek 45. 
rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie ogłosze- anisław Jędrzejowicz . pół kilo kawy Moeca arabskiej złr, 1.08. Lwów. Rynek 45. "r 
nia ai zarząd zakladu w Jaremozu. prezos. sekrotars, pół kilo kawy Jawy złotej zlr. 1,03, 


_. przy odbiorze kilograma w miejsu 
` opust 6 ct. 


e r 


_ Kręgle 


Kule do kręgli 
z miękkiego drzewa i „Lignum 


W Nzerzymach jet do wynejącia 
domek, trzy pokoje, kuchnia, piwnica, 
ogródsk na lato, miesięcznie lo xl. Zgło- 
mó sią Zarząd dóbr Szerzyny p. Biecz. 


Do wydzierża siemia nowo » 
korczowany i wystawiony folwark 200 
morgów, zamiast czynszu i00 morgów 
przylegającego lasu wykorczować i do 


Laski i parasole 


wupełnie świeży transport otrzy- 
mali i polecają 


Motylewski i Krzyszkowski 


Zacherlin 


działa zdumiewająca! Zabija w sposób niezrównany 


niezawodnie i szybko szkodliwe owady wszelkiego rodzaju if 


Fabryka maszyn i odlewarma żelaza 


E. Bredt i Ska. 


sprzedania. Młocarnia = wytrzęsaczanmi dlatego też sławiony jest i poszukiwany przez miliony od- : sanoum” we wszystkich wiel- 
26', kierat 4 konny. Skwarzawa nowa p iibi ów, — i są: l. i A v Ot 11 i ! 
Ad owa P |biorców. — Jego oznaki są: l. zapieczętowana flaszka, 2. na tyn. nA Lwów plso Marysoki liczba ©, 


poczta, telegraf i stacya kolei w miejscu. 
zatrudniająca 200 robotników 


zwisko „Macheri*. 


Skłądy wszędzie tam, gdzie są wywieszone piakaty 
„Zącherlin.* 


Kule bilardowe 
Bkórki do kijów, Kredę bilardową 
, 1 do tabliczek. 
Plasterki do naklejania, Plaster 
«ielony do podklejania sukna ja- 
koteż ramki na gazety 
połeca 
po najtańszych eenach 


Alojzy Hibner 
Liwów, Rynek 38. 

Do wydzierżawienia dwa folwarki 
6, mili od U oddalone, 
mianowicie folwark Kniażyna, zie- 
mi uprawnej 643 morgi, folwark 
Zaleśne, siomi uprawnej 300 mor- 
gó . Bliżeza wiadomość u Zarzą- 

u dóbr w Oknie p. Grzymułów, 
Usiem 
wkm podlcacmin Trdan 


PIWO OKOCIMSKIE 
Adoif Grünfoli Jaana a Iiko nastgpajaos firmy : 


BRealnoóé do sprzedania, dom muro- 
wany, składający się 5 trzech pokoi s 
kuchni, zabudowaniami gospodarskim, 
gruntami obszaru na 10 morgów. 
wiadomość u Anny Gren, Powitno p 
Maszawa. 3—2 Do naiwne (W OWTEGNOEORU) ak D h 
WUsvłcky Einoro don d a napuszozania (impregnowania ewa jak: sstaohet, par- 
tistwa Sionko itp. anib aao woki kanów, dachów, narzędzi gospodarczych, bram, budowli prowizo- 
winiety w albumach wykonuje bióro kali- |ryoanych, mostów, poręczy, słupów i w ogóle na wszelkie drzewo 
graficzne N, Jaworskiego, Chorąśczysna 7. wystawione na działania powietrza polecam jako najtańszy środek 


Do sprzedania wllla pięknie poło Olej ter owy 


łona, ogród 1 m: 200 sążni warsynowy i 
3a Alpa Ayler zabarwiający drzewo na piękny kolor brązowy. Cena za 100 kg. 6.50 
następnie po cenach możliwie najniższych 


z ogródkami, każdy na jeaną  tamilię, 
prawdzi») tarb nu -eum Awenarius 


w stylu szwajcarskim, Grunta pod budowę, 
a cyi) 


kamienica narożna, wszystko przy zbiegu 
pa eLAR i Uś 


ulicy Kochanowskiego i Ponulanki ..18 
ALOJLY HUBNER 


domości udzieli Kunicki, Laów Pobulan 
ka 4. 1— 
iWÓóW, Bynek 88. 


| e rA E | 
Or. Ant. Roicki 


epecyalista od lat przeszło 20 dla cho- 

ych, wenerycznych jaksteż dla 
chorób erzowych. Na żądanie poradnik 
dla mężczyzn (zupełnia nowo przerobiony) 
L mèr. (pocztą dyskretnie), Poradnik diz 
kobiet poczta 60 ct. Lwów, ul. Zimorowicza 

1. 5. ordynuje od 9—10 i od 3—68, 


í : Dr. Jasińskiego 


oprgezacany 
ANEIPP 


Wydanie drugie. Cena 20 oi. 


7 

Tylko jescze krotki czas putewa spra6 
dat obuwia gotowego wazeikiegu rodzaja, 
wyrobu wławnego z powodu amiany lokalu 
po cenach zniżonyca w magazynie J, Ar 
baszewski, plac Bernardyńsku 12. Tamża 
jest do sprzedania urządzanie sklepo. v 
jakoto: szafy oszklone, pulty do kroja, 
szafki przed sklep, szyldy. 1—1 


Maszyny parowe. 
Kotły parowe wszystkich systemów, 


*kierwsza ©. k. mastr- węg. wyłączaie uprzyw. 


Pościel własnego wyrobu Kołdry szyte Rezerwoary eplrytusowe aftuła Trybunalska 
po zł 850. „á, 650, 680, do a, 14 „Mae al e x ai a gta yS h ważałkie petan | urządzenia gorzelniane, i A Kean o poł air tuna, ANI 
racy włosie „ 12,50, 14, 16, abr. Karola Kron deń, lil, Hauptstr. 120. rządzenie tartaków Józef Klieg al Jagislloċska 


Schuster Lwów, Kopernika 7. 
Jeszcze krótki czas mošoa dostąć 
rozmaite ładne meble za bardzo tanią ce- 


Nouwożeniuk J. Kopernika 4 
Jersy hirsoh Solarna & : 
a) o gera i T ui. Grodecka 1 79 


Odnzczególniona złotymi medalami. Dostawa 


arcjksiąłęcych i książęcych zarządów dóbr, ck, zazządą wojskowego, koleś Kompletna urządzenia transmisyjue, 


Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnych ! nadesłanych 


Wsaory i pouczenie użycia gratis i franco. 


. Hali M 3— ńei. Lwmarz. praemysio wych. górmiczycni hatowniczych g 
De E maica L T L pitro. 3—8 wiela tow. Ddoi Jebi Bach obioroów buduwianmych à Wida modeli. , ri ekucimska p, Hiemryka Volsege ulica Bykskuka 
Oi za ono gimnasyainy przyjmie lek || wniezych, jakoteż wielu iabrykantów i właścicieli r.aności, Farb tych Reperacye jak majtaniej. Biya ego. 
: wakacyjoy. Warunki: kosztal| używa zię do powlekania domów, w 40 wzorach od 16 ct. sa kg. == oO = om Post ul. Krakowska 
zwyż, Tozpuszcm sip w wapnie i równa «ly zupelnie olejnej powłoce | karol gesyosiik ni, Teatralna naprzeciw Kościoła Jesuickiego. 
An OWA. 


Zmiana iomniu. Sklad i pracow- 


Akcyjna Garbarnia 


126 7 pei reign prze. Najczyściejszy i najlepszy, rektyfikowany m An Chor s] 
zosta . Batorego „3. na u e ohał Landes, 8karbkowska. 
Ssymona 2 (róg Batorego). 2—6 NPI RYTUS na N A uG WK | k w Rzeszowie Abraham Bothberg, Kamierzowska, 


pawid kóesslec, Panska 


Sprzedam wilię z parceą tonto- Jakób Lówenheck ui. Trybumalska 


wą pod budowę, w yięknem i zdrowem RZA 


niezrównanej dobroci, litr po 1 złr., na prowincyę transito litr po 


ot Bliższa wia ść uli d i iej W iiheima Moil Kazimi 
e DZE PLK: altana kaądit majormaj joł a rapona ję || Jan eare ai Baoa i o- 
JAN MUSZYNS I, Lwów Rynek 40. dra) skór wołowych. Maks Amerhan „Pod srocakąć Kopernika 10. 


OCET WINNY 


Niezrównanej dobroci 


z naturalnego wina austryackiego 
litr po 86 at. poleca 


Józef Jankowski ul. Halicka. 
rawiioa czocimski pisc wystawy. - 
Glówne zastępstwo i skład piwa o u pp. Osyasza Wizia i Syna al, 
Boguslawakiego 1. 18. Telefon Nr. 6. skład piwa flasskowego u pans 8 Wissera al 
à. 14. Telefoa Nr, 149. K 


Na przyssłość ogłaszać będą każdej niedzieli w pismach lwow- 
skioh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskia sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką oko jego, 
R Jan Götz browar w Okoolmie. 


Drukarnia nar, St, Maniecki i Spółka (Hotel Żoróa), Zarządoa W, Hodas, 


— | Pasy maszynowe impregnowane 
kitowane i szyta jakoteż Rzemyki do wiązania i szycia pasów. 
Smarowanie tych pasów zupełnie zbyteczne, gdyż są im- 
pregnowane, a na wilgoć, proch i wysoką oiepłotą nieczułe. 
Liczne uznania od P. T, właścicieli dóbr, gorzelni, mły- 
nów, fabryk, kopalni nafty itp. t 


Zupełnie świeże i pewne nasienie 


rzepy pastewnej dużoj Bawarskiej tudsież rzepy okrągłej jadalaej 1 kilo po 75 c4. 
przy odbiorze 5 ki. po 7U ct. Kukarudse, nową odmianę na zieloną puse lepszą i 
Wyśszę od Końskiegu zęba do oDesaegu sAs.EWA uujodpowiedniejszą óV kl. sł. 7.50, 
6 kl, 70,1 kilo lö ct. poleca . 
Pierwoza krajowa produkoya i skład nasion 


Jan Muszynski ieofiiu kŁuOokiego w Mielnie 


a Lwów, Rynek 40, vocata Btrueliska aowe, 
anane "7 a O ZOO = z 
Redaktar odpawiedzialny: Waclaw Masłowski, 


+ Papier n fabryki Fijałkowskich w Białej, 


